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Załoga WZPB I Maja 
real.izuje Czyn Październikowy 

Wzrasta wydajność 
ilość odpadków 

pracy Maleje 
ZMP- owcy rzuc11i 

nowe wezwanie.„ Politechniki 
Łódzkiej ORGAN KW i Kł POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Jeszcze przed trzema dniami WZPB 1 Maja wykonywały 
plan w 103,1 proc. Po dwóch dniach - gdy załoga stanęł& 
na wartach produkcyjnych na cześć 38 rocznicy Rewolucji 
Październikowej - wykonanie planu wzrosło do 103,2 proc. 

dnioprzędnej cxi 25 bm. wy-. 
produkował ponad plan około 
200 kg .przędzy. Politechnika 

Uxlzka - to nie 
tylko s.tatystycz· 

ne daine, nie tyl­
ko liczby mówią­
ce o absolwen­
tach my opubli­
kowanych pra­
cach naukowych, 
ale także, a raCLej 
przede wszystkim 
- jej ludzie. Fakt 
powstania - po 
latach bezskute­
cz.nych &laTań 
Politechniki Łódz­
kiej, fakt rouo­
śnięcia się tej u­
bogiej i skromnej 
początkowo m„-zel­
ni w uczelnię no­
woczesną i dosko­
nale wyposażoną 
możliwy byl oczy­
wiście tylko w 
warunkach Polski 
Ludowej, ale takt, 
że ta zaczynająca 
od zera uczeln ia 
stała się jedną z 
przodujących w 
Pols.ce. to już za­
sługa jej kadry 
naukowej o;tars.ze­
go, średniego I 
najmlod5'zego po­
kolenia. Składa ­
jąc serdeczne ży­

czenia daJs,zego 
pomyślnego roz­
woju młodej, a 
tak JUZ bogatej 
w tradycje Poli­
lechn ik i Łódzk i ej, 
publikujemy rów­
nocześnie 

Wczoraj w Pałacu Narodów 

Ni1by to tylko ułamek pt~ 
centu, a jednak składa się na 
n '. ego o.Haima praca wielu 
prządek, wrzeoieni.airek, skrę­
C'<.trek. 

Oto w przęd'Zl<llni cienko­
przędnej Józefa Kuchairska z,a. 
ciągając wartę postanO'Wila 
wykonY'.:vać swoje pla[Jy w 100 
proc. (przedtem ich nie wyko­
nywa.ta). 

W cza-sie pełnienia wairt :z;e.. 
:s>pÓI zgrzeblairski mistrz.a 
żmudy zaoszczędzi o.koło 300 
kg surowca, zaś oddziiał koń­
cowy - bl'.'Sko 500 kg przędzy. 

na str. 2 
sześć rozmów, Ja­
kie prze<l!>tawiciel 
nas?..ej redakcji 
przeprowadzll z 
czołowymi pracd­
stawicielami św1a­
ta naukowego Po­
litechniki Zamy­
kają one nasz;m 
zdaniem cząstko­

wą może ale peł­
ną \ud7.k iego cie· 
pła prawdę o mi­
n ionym 10-Jeclu. 

3 .. 080 podłączeń i 3.300 zdrojów 
otrzyma Łódź 

w Planie S·letnim 
Łódź Jesł Jedynym miastem w Polsce, w którym ograni­

cza się zużycie wody. W chwili obecnej norma zużycia wody 
na jednego mieszkańca wym~! na dobę 70 I. Norma ta w naj­
bliższym czasie zostanie podwyższona do 120 I. 

FAURE 
znów stawia 

kwestię zaufania 
Dziś głosowanie 

w Zgromadzeniu 
Narodowym 

Plan na rok biefący przewi­
duje przęprowadzenie 600 pod­
łączeń domów do sieci lllJJej­
skiej, dimęki eremu ilość pose­
sjii, korzys>taijących z sieoi miej­
skiej wzrośnie do 3.138. 

Mimo lź w zaOOresie zaopa­
trzenia Łodzi w wodę :zirobiA:l· 
no już bardzo dużo, potrzeby 
mies'llkańców, zwłaszcza na pe­
ryferiach miasta, nie są z,aspo­
kojone nawet w części. Dopie­
ro w Planie 5-letnJm, dzięki 
uruchomieniu rurociągu Łódź -
Pilica prace podłączeniowe ru­
szą pełną parą. I tak, podczas 
gdy w Planie 6-letnim zbudo­
wano lącmie 79 km sieci wo­
dooiągowej, w Planie 5-letnirn 
zbuduje się 175 km sieci. Do 
sieci miej•skiej podłączy się 
2.560 posesji stacych i 500 no­
wych, wybuduje się 3.300 zdro­
iow podwórzowych oraz 125 
studni publlczmych. 

W środę dnia 26 bm. przyby. 
la do Genewy na konferencjfi 
11linistrów $praw zagranicz· 
nych 4 mocarstw delega• 
cja radziecka, z pierwszym 
zasti:pcą przewodniczącego 
Rady Ministrów i ministrem 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
-W. M. Mołotowem na czele. 
NA ZDJĘCIU: min. Molotow 

na lotnisku w Genewie, 

Czy dotrzymuje słowa? Za-i­
rzyjmy do ka:rty produkcyj­
nej. OczywilŚcie - jednego 
dnia 10-0 proc. - następnego 
101 proc. 

A Bronisł.awa Kłosek? I ona 
wypełnia swoje zobowiązan'.e. 

Zespół mistrza Stani sław'a 
Cza.rneckiego z przęd.zalnj śre-

W tym samym czasie, gdy 
cała załoga stawała na wartach 
produkcyjnych, Zl\:!:P-owcy 
nleza.letnie od podejmowanych 
zobowiązań, wystąpili z cen­
nym apelem - zastępowania 
przy warsztatae>h pracy towa­
rzyszy, którzy będą brali u­
dział w konferencji partyjno • 
ekonomicznej. Np. Izabela Sie­
rnnd będzie zastępowała przy 
maszynie M.:llr ię Sz.arwilo, a 
Janka Chęcińska - prządkę 

--------------- &irańską. Apel rzurony przez y 
Re~. Golde depeszuje z Genewy 

Otwarcie międzynarodoweJ konferencji Jest dla. 
każdego kore~pondenta chwilą wyraźnie podniecającą. 

Zaczyna się bowiem prawdziwy wyścig z r.zasem. O 
przckuaniu kore.~pondencji na.~yconeJ Informacja.mi 
decydują nieraz dosłownie minuty. 

W żłobku 

Zgierskich ZPO 
Jesień. Na dworze szaruga. 
Tak niezbędne d!a młodego 
organizmu promienie słone· 
czne zastępuje dzieciom świa· 

tło lampy kwarcowej. 
N A ZDJĘCIU: pielęgniarka, 
Miroslawa Kos, pracująca 
u• żłoblcu przyzakładowym 
ZPO w Zgierzu zakłada malej 
Mirce Ligenzie okulary przed 

naświetlaniem. 

Konferenc ja czterech mini- 1----------------------------------------

ZMP-ówkę Halinę Sporczyk 
do całej mloozieży Widzewa -
podjęły prawie wszystkfo mło­
de pr.ządki z WZPB 1 Maja. 
Podejmą go niewątpliw.ie 
ZMP-owcy z i.nnych zakładów 
produkcyjnych. 

Delegacja 
rządowa FLRJ 

przybyła do Warszawy 
strów rozpoczęła się o godzi­
n:e szesnastej. O termin ie roz­
poczęcia konferencji dowie­
dzi.eliśmy się na pięć godzin 
wcześn iej na konferencji zor­
gan izowanej dla dziennikarzy 
przez k 'erownJka sekretaria­
tu, którym jest tym razem 
członek delegacji radzieck:ej, 
Jerofie 1ew. Poinformował 
nas, że. wszystkie decyzje se­
kretariatu będą przyjmowa­
ne jednomyśln i e, że sekreta­
riat, który dysponuje osiem-

Palacze i pracownicy kotłowni! 
Energetycy! 

27 bm. rano przybyła do 
Warszawy delegacja rządowa 
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii pod przewo­
dnictwem członka Związko­
wej Rady Wykonawczej -
ministra Nikoli Minceva. 

Celem ;przyjazdu delegacjti 
jugosłowiańskiej jest omó­
w iende z,a.gadnień gospodac:'­
czych, interesujących oba kra­
je, a w szczególności ustal8lllie 
w.kresu polSko - jugosłowiań­
skiej wymiany towarów na 
1956 rok. 

Technicy i inżynierowie ruchu! 
dziesięcioma urzędnikami, ma 
za zadanie przygotować mi­

- nistrom wszystkie potrzebne 

Czwarty kwartał ostatniego roku Plano 6-letnlego 1--------------------------­
materiały , że do sekretariatu 
na leży sporządzanie tłuma­
czeń , wydawanie dokumen-

stawla przed Wami odpowiedzialne zadanie - wzmożenia 
walki o oszczędną gosp0darkę paliwem, o zapewnienie na­
szemu pnemyslowt Jak najlepszego startu do rozpoczi:cia 
pięciolatki. 

tów oraz zapewnienie delega- Rozwój przemysłu, elektry-
cjom bezp :eczeństw.a. , fikacja wsi oraz wynikające z 

B l ' ś p 1 N ro systematycznego wzrostu &lo-
Y ! my w a ~cu a - py życiowej zwiększone zapo-

dów na . pól godziny przed trzebowanie na energię wyme-
ro~ęc1em obrad. I okaza- . 
1o się, że bylo to jednak zbyt I galo potęznej rozbudowy bazy 
póino, żeby być przy przyjeź-
dzie ministra Pinay•a. Złośli- ~mt1"'"'"""'"""uo•mu1111mnuu111•"""i 

~~~rm;;~~ ż~~~~~!~c~~:; l DZIS w NUMERZE: ~ 
chciał widzieć ciekawych o- i i 
CZU dziennikarzy w dniu, w i Radzić się mlodzleły I po- i 

i budzać Jej inlcjatywę i 
! - str. 3. E 
i Gdy muzyka przestaje być i 
i rzeczą dziwną - str. 3. i 
it11tlllllłtllllłHIUllllUlllłllUłlltłllllllltllllłU1tlf 

energetycznej, W 1939 roku 
wyprodukowano w Polsce 3,9 
mld. kWh, w 1949 r, - 8,3 
mld, a w 1955 przewiduje się 
17,5 mld. kWh. 

Ten olbrzymJ l szybkl 
wzrost produkcji energU byl 
możliwy nie tylko dzięki roz­
budowie urządzeń prądotwór­
czych 1 układów praesyło­
wych, ale także dzięki syste­
matycznej oszczędności w·~­
gla, który stanowi jeszcze nie­
mal wyłączny surowiec do 
produkcji energit. Podobnie w 
przemyśle zaoszczędzono wie­
le węgla przy produkcji pary 
technologicznej i całego szere­
gu produktów chemicznych. 

Woiska anqielskie wfarqnelv 
na lerytorium oazy Buraimi 

Zbroiny ktłnlłikt 
między Anglią 

a Arabią Saudyjską 
Jak podała agencja France Presse, 26 bm. wojska a.ngłel· 

skie wtargnęły na terytorium oazy Buralml, położonej w 
południowo - wschodniej części P6łwyspu Arabskiego. W 
wyniku slarcla z wojskami Arabii Saudyjskiej są zabiel 
i ranni. Wojska angielskie zajęły obszar oazy. 

cydentu w strefie oarz.y Bocafi.­
mi. 

Wybory do Rady Bezpieczeństwa 
Nie wszystkie jednak zadn­

nia zostały przez Was wykn­
nane. W całym szeregu Zflkła­
dów pracy marnuje się wę­
giel, zużywa się nadmierne 
ilości energii elektryczneJ. 

Z Londynu donoozą, że pre­
mier Angliii Eden występując 
26 bm. w Izbie Gmin oświad­
czył, iż decyzja w sprawie za­
jęcia oozy Buraimi powzięta 
wstała w związku z „fias­
kiem" prób uregulowania spo­
ru mlędzy Anglią a Arabią 
Saudyjską odnośnie oazy. 

Oświadczenie stwierdza, że 
rząd Ar.ab:d Saudyjskej jest 
„zdwn'.ony samowolnym po­
stępowaniem rządu angiel­
skiego, który 26 bm. uciekł się 
do użycioa siły zbrojnej, aby 
z;a,ga·mąć należącą do Arabii 
Saudyjsk iej oazę Bura1imi". W połowie 

listopada br. 

odwiedzi Polskę 

premier U Nu 
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej zaprosil do Pol­
ski premiera surmy U Nu, 
który zarproszenie przyjął. Wi­
zyta premiera U Nu przewi­
dziana jest w połowie listopa­
da br. 

" 

znowu ,odroczone 
Dnia 27 bm. Zgromadzenie 0g61ne NZ po raz trzeci roz­

patrywało sprawę wyboru nowego członka Rady Bezpie­
czeństwa na miejsce ustępuJącet Turcji. 

Jak wiadomo, o miejsce to (po wyco­
łonlu si• Polski) ubiegają 11~, popleo 
fCllM pn.ei blok ameryJcań1ki, Flllpiny 
orai Jugoałowla ci•Hqca •I• popa-r• 
ciem bajów obozu pokoju, W. lrytonll 
J niemo! wszy1tkich krajów Europy 10-
chodni•I· 

Czwartko'IM trzykrotne głosowanie 
1nowu nie dało łodnemu 1 kondydatOw 
kor.1„znej wlększołcl dwóch tneclch gloo 
sów. Wobec powyi11ego, delegat W. 
Biytonii Oi1on 1aproponował1 ab„ dol· 
n• głosowania odroczono o 10 dni. 
Wnioskowi temu spneclwlł sl• 9wałtow­
nle delegat amerykański Lodge, J•d· 
nokie wniosek brytyjski 1ostał uch-No· 
lony wi4t\1nościq 21 glos6w pn.cłwko 
18. Od głosu wstnymalo się IS del• 
gacjl. 

* * 
Wyniki tnech nwcnttcowyeh glosowań 

były naslępujqcei Głosowanie pl•rw· 
aze, a wifłC dt:iesiqte 1 kolei: Filipiny 

-50 głosów, Jusotławla - 2C glosy. W 
~losowaniu drugim Filipiny otnymały 
30 głosów, a Jugo1lawia - 25. W łrte· 
cirn głosowaniu na Filipiny oddano ]2 

głosy, na Jugosławitt - 2•, a na lndi• 
- 2. 

LK bt1dzle 
współpracować 

z sądem 
w sprawach wychowawczych 

* * * Delegacja Arabii Saudyj-
skiej złożyła 26 bm. oświad­
czenie dla prasy w sprawie lin-

Dyplomaci w Puszczy Białowieskiej 

Delegacja Arabti Saudyj­
s..'<lej przypomina, że rząd wy­
raził zgodę - na wniose~ An· 
glii - na utworzen 'e między­
narodowego trybunału rozjem­
czego, mającego właitwić spra­
wę losu Buraimi. Jednakże gdy 
rząd angiielski przekonał się, 
że d·ocyz;a trybun3łu roziem­
c·zcgo będz'e n•' epDmyślna dla 
Wielkiej Bryta[Jii, uniemożli· 

wił działalność tego organu, 
Arab'a Saudyj.ska jest prze­
konana - głosi da.Jej ośw:ad­
czen:e - że „zerwan.i.e działal­
ności międzyna1rodowego' try­
bunału rozjemczego mi:tło na 
celu przekszta łcenie sporu w 
sprawie Bull'a.imi w konflikt 
zbrojny". 

* * * 
Dr Abdel Rahm.an Azzam, 

W god7lin:icb rannych 27 
bm. rząd premiera Faure•a po 
12-godzinnej debacie w Zgro­
madzeniu Narodowym nad o­
gólną polityką rządu - posta­
wu wniosek o votum zaufa­
nia. Glosowanie nad votum 
zaufania odbędzie się w pią­
tek (w myśl przepisów proce­
duralnych wniosek o votum 
zaufania może być rozpatry­
wany najwcześniej w 24 go­
dziny po jego złożeniu). 

Zgromadzenie Narodowe wyraziło SKUP OWOCOW NA PODHALU 

W dniach 26 i 27 bm. w Za­
rządzie Łódzkim Ligi Kobiet, 
odbyła, się kursokonferencja 
na temat współpracy LK z S~­
dem dla Nieletnich oraz współ­
pracy z Sądem i Prokuraturą w 
sprawach rodzinnych. 

były sek.reta1rz generalny Ligi 
Arabskiej, prrebywający obe­
cnie w Genewie. oświadczył, 
że A1-.abia Saudyjska ro.a za­
mia•r wnieść sprawę oazy Bu­
ra[mi na forum Rady Bezpie­
czeństwa, 

poirednio 'IOtum nieufnoici nqdowi fou„ 
r•'a, odmawiajqc przyznania pierw. 
suństwa dyskusji nad rei:olucjq wnl ... 
s ionq 1'R•1 partht radykałów, \tóra 
wzywało do 1aoprobowania polityki o· 
g61n•i nqdu. Rezolucfo odnucono to• 
1tała 303 głosomi pneclwJco 275. 

Deputowani prryinall natomia1t 
plerwneństwo re1olucjł 1ocjołistów 
(219 głosów pneciwko 286}, która 
1twierd1ała m. In.. ie nqd „nie jest w 
stanie pn„wrócić pokoju w Afrrce Pól· 
nocnei" oraz ie unie zdradta chęci 10· 
pewnlenia sprawiecfllwoścl społecinej", 

Rzqd Four•'a postanowił w twiqtku z 
tym postawić wniosek o votuP'lt zaufania. 
Głosowanie nad wniołlciem odbt:diie 
się w piątek o godz. 9 rano, 

UWAbA, 
uczeslmcy konkursu 

pn. „Czy znasz 
tradl'cie µrz)'jaźni 

polsko-radzieckie(!" 
W niedzielę, 30 paździer· 

nika o godz. 10 spotykamy 
się w sali MOK. ul. Mo· 
nluszkl ła na uroczystości 
p&. „Finał konkursu". 

W programie: wręczenie 
glównych na1rród I wystę· 

py artystów scen łódzkich. 
oraz orkiestry Jazzowe). 

Karty wstępu na zbloro· 
we zamówienia zakładów 
pracy wydaje Biuro Ogło­
szeń, ul. Piotrkowska 96. 

VA ZDJĘCIU: Kierownik punktu skupu Jun Mu1c1irzak tdru111 z prawtjJ vgląda z 
ukoticznymi gospodarzami piękne jablka przywiezione przez gospodarza - sadownika 

Wojciecha Sejnda (trzeci z prawej) z Ochotnicy DoLneJ. 

W konferencja udział wz:ięl y 
aktywistki sekcji socjalno-by­
towych i poradni prawno­
spolecznych przy poszczegól· 
nych zarządach dz.eln•cowych 
LK ora:z przedstaw iciele Sądu 
i Prokuratury m. Łodzi, 

N A ZDJĘCIU: grupa przedstawicieli dyplomatycznych.. 

Kursokonferencja w Łodzi 
jest pierwszą tego rodzaju w 
Polsce. Ma ona na celu real t­
zowanie postulatów w spra­
wach wychowawczych , wysu­
nit;>tycb niedawno na Krajo­
we) Konferenc}j Matek w 
WaTszawie. 

Nowy typ elektrowozów 
produhoRać będzie 

Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu 
WROCŁAW, 27. 10. 

Progrem kursokonferencji o­
be;mował m_ lin. wykłady na te­
mat postępowan:a sądów dla 
nieletnich przestępców, pracy 
kuratorskie j. zaSćld dochodze­
ni.a alimentów itp. 

W Pafawagu trwają energiczne prace zwi ąz.ane z przygotowaniem produkcji nowo­
czesnych elektrowozów, których wszystkie części ląc7lllie z silnilkami po raz pierwszy w 
całości wykonane zostaną w krajowych fabrykach. 

Ważne dla redaktorów 
wielonakładóweli. 

D:?Jiś 28 paźd.zliernika , w Klubie Stowarzyszenia Dz'enni­
k.arzy przy ul. P iot rkowskiej 96, odbędzie s ię zebran ie :lys­
ku.sy jne. n.a którym red . W'ktor Kakowski wygtosi odczyt 
pt. „Mobil izacfo do prre<lterminowego wykonan ·a zadań 
ostatniego roku Planu 6-letn iego w gazetkach zakładowych" . 
Początek zelxania o godz, 15, 
Obecność wszysLkkh red.ak.1.oi.ów wielon.ak1adóv.ek obo­

wiązko~ 

Osiem wielkich zakl:adów 
przemysłowych rozpoczęło 

produkcję różnych części ma­
szyn i uraądzeń elektrycznych, 
prz.eznaczonych dla Państwo­
wej Fabryki Wagonów we 
Wroclawiu. M. in. Fabryka 
Maszyn Elektrycznych im. F . 
Dzierżyńskiego dostarCZ!lć bę­
dzie Pafawagowi silników. 

Nowy elektrowóz różnić się 
będzie od obecnie produko­
w.anych. 6 s 'lnilków elektrycz­
nych o mocy ciągłej 340 kilo­
wat.ów pozw<ili osiągnąć szyb-

k~ć dochodzącą do 90 km na 
godzinę. Na zwiększenie szyb­
kości wplynie aerodynamic-.&­
ny kształt obudowy. · 

Konstruktorzy pomyśleli ró­
wnież o zapewnien iu obsłudze 
maksimum wygody. Maszyni­
sta, kierujący elektrowozem, 
przebywać będme w obszernej 
kabmie o bardzo dobre1 wido­
czności. 

Budowa elektruwozu „SE" 
rozipocznie się w początkach 
przyszłego roku. 
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Polska popiera dążenia Sześć rozmów na temat 
dziesięeioleeia 

Politechniki Łódzkiej 

PRZYJACIOL 

Rozwój kolejnictwa w ZSRR 
krajów słabo rotwiniętych 

W l!iwlą:zilw Radzleoldrq oddanych zoM.anie w ro1ru bl• 
łącym do użytku Około 900 km nowych 11inii kolejowy-Ob., 
przede wszys.tkim na Ura,lu i Syberii. 
Zwię-l=on.a. zostanie rzmacz;nie przy tym szybkoś~ 

lokomotyw o naipędzie s ilnikowym, które są o wiele osz­
czędiniej.srz.e od lokomotyw pa,rowych. Lokomotywa o na­
~rie silnikowym najnowszej konstru<lroji TE-3 może 
ze znacl'lnie większą szybkością niż; lokomotywa parowa, 
prowadzić pociąg wagi 4 tys ton. 

do postępu gospodarczego p rzez dwa dni przemlerzalem wszerz 
i . wzdłuż Politechnikę Lódzką. Rozma­

wial~m z czolowymi przedstawicielami jej 
kadry naukowej, zadawałem im wiele bar­
dzo osobistych pytań, skrupulatnie notowa­
łem wypowiedzi. i jedno mogę teraz powie­
dzieć na pewno - łączy ich wszystkich 
wielki zapał, wielkie przywiązanie do swojej 
trudnej pracy. Pościągani ze wszystkich 
stron Polski, potrafili wdzięcznym sercem 

W latach ostatnich f tu jednak nabraliśmy 
rozmachu. Nie wiem doprawdy, czy wśród 
naszego najmłodszego pok olenia naukow­
ców nie kryją srę ludzie, których nazwiska 
znajdą się we wszystkich podręcznikach! 

Krótkofalówka na traktorze 
Infynierow'le i technicy fahrinki „Vor()s Szikra" na Wę­

grzech s.porządrz:Hi prototyp stacji na.dawozo-odbiorczej, 
która będzie im;.talcnvana na traktorach. Jej lronstrukcja 
jest podobna .do urządrrenia dyspozytocsikiego, slosowa111e­
g'° w przemysle. P1:zy pomocy takiej s.tac.ii braikto;rzy:;ta 
może nawiązać łącm-OŚć w zasięgu 20 do 30 km. 

Nowe miasto Bułgarii 
Na zachód od Sofii, na pra1wym brzegu rzeki Strumy, 

pows.ta.je nowe mia&to Bułgarii - Dymitrowo-Wschód. 
Będzie to mias.to górników i hutników. 

Wzniesie się tutaj domy m ieszkalne dla 40 tys. osób. 
Zbuduje się wiele szkót, przed~zkoli , żłóbków i kin. Cen­
tra1ny pa~·k zajmie powierz.chnię 80 ha, a pa1rk kultury 
i wypcm;yinku - 84 ha 

Delegacla polska zadeklarowała 
300 tys. zł na pomoc techniczną 
Delegacja polska zadek! arowata na 1956 rok 300 tysięcy zł<>tych ;Jako wkład Polski 

do roższerzonego pr<>gramu pomocy techniozneJ dla krajów słabo rozwiniętych. 

Przemawiając na dorocznej prz".iść z efektywną pomocą 

konferencji w sprawie porno- Mćh\Tca wyraził nadzieję, że 

cy technicznej, która odbyła ocgana pomocy technicznej 
się 26 bm. w gmachu ONZ, ONZ podejmą odpowiednie 
delegat Polski Milnikiel pod- kroki, aby składkli Polski na 
kreślił, że Polska po~era w pomoc techniczną zostały na­
całej pełni dążenia krajów leżycie wykorzystane. 
słabo rozwiniętych do postę-

pu gospodarczego i uważa, iż 

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych nie powinna szczędzić 
wysiłków, by krajom tym 

W dorocznej konferencji w 
sprawie pomocy technicznej 
brało udział przeszło 70 
państw, które łącznie zadekla­
rowały sumę ponad 28 milio-

Halldor 
LAXNESS 

---------------------------------------- nów dolarów. Związek Ra-

laureatem 
Nagrody 
NOBLA 

POWÓDŹ W INDIACH 
dziecki za1powiedział wpłatę w 
wysokości 4 milionów rubli, 
Ukraina - 500 tysięcy rubli, 
Czechosłowacja - 500 tysięcy 
koron, Rumunia - 100 tysię­

cy lei, Białoruś - 200 tysięcy 
rubli. 

Jak wiadomo, z sum zade­
klarowanych na rozszerzony 
program pomocy techni<~nej 
opłaca się ekspertów kierowa­
nych do krajów słabo rozwi­
niętych, zakupuje się dla tych 
krajów sprzęt techniczny oraz 
udziela stypendiów studentom 

•j 
: pochodzącY,m z tych krajów. 

I 

W ozwartek 27 bm. Aka­
demia Szwedzka podała do 
wiadomości, że 

Nobla w dziale 
Nagrodę 

literatury 
na rok 1955 przyznano wiel­
lliemu pis&nowi I ptiecie 
islandzkiemu Halłdorowt 

Kiljanowf Laxnessowi. 

Halldor Kiłjan Laxness 
jest członkiem Swiatowej 
Rady Pokoju, laureatem 
Międzynarodowej Nagrody 
Pokoju (w• 1953 r.) oraz 
pnewodnlcząeym Towa­
rzystwa ,Jsla.ndia--ZSRR". 

Marynarze z ,,Gottwalda" 
pomrócili z USA 

WARSZAWA, 27. 10. 

Katastrofalne powodzie nawiedziły północną część Indii, pozbawiając 
kańców dachu nad glową. 

tysiące miesz-

W ostatnich dniach powrócili do kraju trzej marynarze u 
statku M78 ,,Prezydent Gottwald": Stanisław Kędzierski -
asystent maszynowy, Marian Węgrzynowski - asystent 
maszynowy i Włodzimierz Tauzowski - praktykant bote­
loW)'. 

Jak Wlioadano, maa:ynarze NA ZDJĘCIU: Ludno~ć hinduska opuszcza zagrożone tereny. 
Ci w maju 1954 roku, w cza­
sie rejsu do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, zostaJd W!l'llZ ze 
swym macierzystym st.a;tk:iem 
uprowiadzem przm: pirntów 
cm.ngk.aliszekowskich n.a wy­

NA WIDNOKR~GU 
:.........-

•Handel Indii 
z k,rajami pokoju 

• Reaktor atomowy 

w Japonii 

w Pałacu Narodów 

którym w Pairyłn rząd posta­
wił przed prurlamentem kwe­
stię 2iW.funia i to właśnie w 
zw iąizku z całolllsaJt.ałtem poli­
tyką zagranicmej riządu. 

d'7J!,eokiego. „Jaikre bowiem - spę T.aiiwan, gdzi'e silą mstall 
powiedział on - wysuwać n.a internowani, po czym podstę­
czoło sprawę wyborów w oa- pem wymUSZ1C>no na nich pod­
łych Niemczech w obecinej p~e !l)l"06by o ar.eyl. 
chwili, kiedy pr;.z;ebieg kam· Z Tai.i'Wl!lnu wYWie:zliooo Ich 
pani,j plebiscylx:>wej w Saarze do Stanów Zjednocronych, 
daje tyle do myślema. Zwięk- g&z;ie pracowali jiako nie wy-
gzył n.i~kói Francuzów, kwa1ifflrowani ro'oohn.icy. 
dal im przedsmak tegÓ, oo ich I Gdy doszła ~ nich wliado­
może czekać". I mość o W~llllll Polaków % 

Kooferencja ~ ob- zagranicy do powrotu do kra­
rad.y. Jedn.aik :ziast>anawi.amy J ju., zwróc!lii się do ambasady 
się tu wszyscy, cu:y głoS>Owa- , PRL w Waszyngtonlie z pro­
nie nad votum zaufallllia dla śbą o ~ożli~enie powrotu 
rządu francu'Slkiego n.iie uczyni do SW>Olch rodlzin. Ambasada 
koniecznym pr2ierw.anJe na I PRL w Wa&yngtonie ponw­
kó'lik.a dni obrad. gła im w powrocie do kraju. 

WYSOKIE 
odznaczenie 

Demokratyczne.i 
Rep. Wietnamu 

dla cz\onków załogi 
s Is „Kiliński" 

GDYNIA, 27. 10. 

27 bm. na pokładzie s 78 
„Kiliński" odbyła się uroczy­
stość wręczenia członkom za­
łogi tego statku wysokich 
odslu?.ozeń państwmvych De­
m<>kratycznej Republiki Wiei-

ocenić wysiłki zmierzające do stworaenia w 
Lodzi Politechniki, potrafili pokochać swoi!\ 
pracę, potrafili pokochać Lódź l w Lod7i 
pozostać. A przecież„. 

Ale oddajmy głos rektorowi PL, prof. 
l\lieczysławowi Klimkowie 

T rudno - mówi rektor Klimek -
- wyobrazić sobie bardziej zgrane i 

ofiarne grono pracowników niż to. którym 
dysponuje Politechnika Lódzka. Naukowcy, 
którzy rozpoczęli tu pracę w 1945 r. zjechali 
się do Lodzi z calej Polski i - mimo możli­
wości powrotu do swoich miast rodzinnych 
ciy kuszących perspektyw wyjazdu do War­
szawy - zadomowili się w Lodzi i pozostali 
u nas na stale. To bardzo ważna rzecz 
współpracować z ludźmi oddanymi uczelni. 
a dla pracy dydaktyczno-wychowawczej 
wprost nieoceniona. 

Przy okazji chciałbym dodać, że Politech­
nika Lódzka została powołana do życia 
równocześnie z Uniwersytetem Lódzkim, a 
więc w maju 1945 r. i jeżeli dopiero teraz 
obchodzimy jej dziesięciolecie, to dlatego, że 
właśnie w październiku 1945 r. ruszyliśmy 
- jak to się mówi - pełną parą. Dużo by 
jeszcze mówić, ale„. 

Tu rektor Klimek ropi wymowny ruch 
ręką - za chwilę zacznie się w jego gabi­
necie zebranie Rady Wydziału Włókiennicze­
go. Co za tym idzie, muszę odłożyć na później 
również I rozmowy z prof. Bratkowskim, a 
udaję się do dzieka.na Wydziału Chemicznc­
go, , prof. Edmunda. Trepki. 

Prof. Trepka zapytany o wspomnlenJ11 z 
10-lecia mówi: 

D.oprawdy, każdy rok l każdy miesiąc 
- spędzony na Politechnice jest mi 
drogi, ale tak najbardziej to wraziły mi się 
w pamięć pierwsze pionierskie i ciężkie la­
ta. O ile drugi z kolei rektor prof. Osman 
Achmatowicz był „wielkim budowniczym" 
i z ogromnym rozmachem zabrał się do roz­
budowy Politechniki, to pięrwszy rektor 
Bohdan Stefanowski zasłużył na miano 
„wielkiego organizatora". Wykładowców, 
sale, mieszkania, sprzęt wydobywiał do­
słownie spod ziemi - byle tylko młodzież, 
mająca za sobą wojnę, partyzantkę, więzie­
nia I obozy, mogla dalej uczyć się, byle 
dać Polsce jak najszybciej dobrych inżynie­
rów I naukowców. Ja sam prowadziłem 
wykłady w coraz to innym miejscu, ćwic'>:e­
nia odbywałem w obecnych Zakładach Im. 
Stalina, a przecież mimo ciężkich warun­
ków pracowało się i to jak jeszcze! Roman­
tyka, głód czynu - to właśnie dawało nam 
siłę. 

- A dziś - dmieje się prof. Trepka -
mamy już pracownie i laboratoria, i -zakła­
dy, a chcemy mieć coraz ~ięcej, marz~;i: 
o wielkiej Hall Technologicznej, w ktore.1 
pewne prace będzie można prowa~zić JUZ 

n.a &k.a.lę ćwierć!,a,brya.llll I wcześniej czy 
później dostaniemy Ją. 

l\lówf prof. Bolesław Konorskl (Kate(ir'ł 
Podstaw Elektrotechniki na Wyd2iaae Elek­
trobechnicznym): 

Mówi prof. Władysław Bratkowski (Ka­
tedra Przędzalnictwa Włókien Łykowych­
Wydział Włók.iennlczy), laureat Nagrody 
Państwowej Il S>topnia. J eże1i koledzy twierdzą, ie zaczyn.all od 

zera, ło od czego zaczynalismy my, z re­
ktorem Stefanowskim, tworząc w 1947 r. , 
Wydział Włókienniczy? Przeciei. takiego 
wydzi ału n igdy dotąd w Polsce nie byłQ. 
Znaliśmy jedynie sekcję włókienniczą na 
Wydz.dale Mechanicznym, kształcącą inży­
nierów ruchu do . fabryk włókienniczych 
Zaczęliśmy w ięc od takiej sekcji - potem 
ściągnąłem mojego dawnego a.systenita, 
prof. Żylińskiego, przyszedł OO. pierwszych 
dni obecny rektor Politechnikli prof. Kli­
mek, pomógł rektor Stefanowski, ściągnę­
liśmy wielu ~nżyn1erów z pr<Jdukcji i wy­
dział pow~tał. Teraz to już tylko wspom­
nienia, ale wówczas„. 

Po czym prof. Br.atk<YWSk.i ZJBmyślrll się na 
chwilę i za<:zął mówić o pracy swojego za­
kładu, zajmującego się uOO'WOCześnianiem 
technologii lnu i konopi celem - przyna·j­
mniej częściowego - wypaircia importowa­
nej bawełny i juty. Nie chciało mi się wie­
rzyć po prostu, że człowiek będą<:y OO. po­
nad 40 1at profesorem i pracujący prz.ez 
cały cz.as naukowo może z takim zapałem 
opowiadać laikowi o swojej pracy. Ale do 
tych spraw poWTócimy jeszcze na lamach 
gazety, teraz zaś oddajmy głos: 

Prof. Janowi Wernerowi (Katedra Silni­
ków Spa!inQwych-Wydział Mechankzny). 

I ja - mó\v"i prot. Werner - chętnie wra-
• cam pamięcią do lat, w których organi­
wwała się Politechnika, a rektor Stefainow­
sm dosłownie wyciągnąl mnie z samochodu, 
abym objąl katedrę, którą do dzisiaj prowa­
dzę. Mogę teraz powiiedzieć, że decydowa­
łem się na tę pracę z ciężkim sercem, ale 
otoczony serdeczną opieką polubiłem ją 1 za 
nic bym się jej d2iisiaj nie wyneld. A kie­
dy patrzę na ogromną Bibliotekę Główną, 
to staje mi w oczach chwila, kiedy składa-
1 iśmy pierw\Sze książki jako zaczątek tego 
księgozbioru. 

Wiele się więc zmienił'° - jalk widzicie­
od tego czasu i wiele zmienia na lepsze. 
Wiążemy, i to nie tylko ja, duro nadziei 
z jednolitym systemem studiów, który u5u­
nie r-0zgardiasz w programach, toczymy 
walkę o rozwiązanie trudności z przydzia­
łami na materoały :reglamentowane, które 
z.ał.atwia się dość opieszale, no 1 - pracuje­
my. Jeżeli są trud.n.ości, to trzeba je przeła­
mywać, a pra<:a zostanie pracą zawsze. 

Mówi d2ilekan Wydziału Chemii Spożyw­
czej prof. Mleezysł&w SerwińskL 
Chciałbym mówić raczej o swoim Wy-

dziale niż o wspomnieniach z 10-lecia­
stwierdza na wstęple pr<>f. Serwiński. -
Jest to bowiem nie tylko wydział jedyu:J 
w Polsce, ale i mało społew.eńS>twu many. 
Powstał on dopiero w roku 1950 i po okre­
sie początkOWYCh trudności otrzymał pawi­
lon przy ul Wólczańskiej 171, gdzie znala­
zły pomles2iCZenia niemal wszys.tkie zakl:a­
dy, co dało wydziałowi pełne materiałowe 
podstawy do pracy naukowej i dydaktycz­
nej, jaką prowadzi.. 

• Satelita Ziemi 

vtielkości piłki 

Na dwadzieścia minut przed 
czwartą nadjechały samocho­
dy wW.zące kolejno MacMill­
lan.a, Dulleaa i Mołotowa. Wi­
t.al millllistrów kiierown:ik se­
kretal!'ilaltu, Jerofiejew, oraz 
kierownik europejskiego o­
środka informa{:yjnego ONZ, 
Pelt. On to w imieniu sek.re­
t.ana generalnego ONZ życzył 
minis<trom owocnych obr.ad. 
Jeszcze przez dziesięć minut 
kJinooperatorzy i fotoreporte­
rzy robią niezliOZIOl!lą ilość 
zdjęć i rozpoczyna się pierw­
sre pooied:rei\ie, ktoremu prze­
wodniczy rrancusik.i mim.ieter, 
Pinay. 

B ylem trzecim z kolei rektorem Po­
- litechniki i mógłbym zasypać was 
danymi statystycznymi, ale wolę tego uni­
kać. Najważniejsi są ludzie, prawda? Ludzie 
i ich jakość. Cieszymy się z nowoczesnych 
pracowni i z liczb absolwentów, opuszcza­
jących nasze mury, ale bardziej jeszcze ;ie­
szymy się ze „zlej sławy", którą zdobyllsmy 
u niektórych studentów, będąc od początku 
uczelnią trudną, wymagającą. Niektór~y 
uciekli od nas, ale w tę ogromną więK-

P a/OCZe i pracownicy kotłowni! ==~tana~::::~~!::; p~:: ~~~~~g~~r~ ~~~ń~~;~:tr~!!~!a u~ie1~~~0~re~ 
- J publiki Wietnamu Ho Chi rzymy mocno. Niewiele mógłbym naliczvć 

Trzeba tu powiedzieć, że powojeil!Ily Toz­
wój i rozbudowa przemysłu sPQŻyWczeg<>, 
nowe wielkoprzemysłowe metody wytwa­
rzania produktów s.p<>Żyw<:zych l daleko 
posunięta specijaliui.cja postawiły przed na­
mi zadanie wyszkolenia inżynierów, którzy 
oprócz przygotowania technicznego posia­
daliby dos1;atec'Ziily zasób wiadomości z 
nauk biochemi.cz:nych i mikrobiologii, wi­
tamin-0log\i \ technologii wytwa'l'W.!lia ~rod­
ków spożywczych. WyMiał Chemii Spoży­
wczej prz:ekazał już przemysłowi i placów­
kom badawczym wielu specjalistów z za­
kresu cukrownictwa, piwowar>Stwa, droż­
dżownictwa, odżywek i koncentratów wita­
rninowyuh oraz innych dziedzii!l, poz.a tym 
myślimy jeszcze o stworzeniu sekcji tech­
nologii tłuszczów i olejów oraz owoców 
i warzyw. 

Hinduskll publicysta B. 
G. Verghese pisze w „Ti­
mes of India" o wzroście 
obrotów handlowych mię­
dzy Indiami a krajami o­
bozu pokoju. 

,,Import Indii u Zwłqz­
ku Rachieckiego - pisze 
autw - wzrósł z 4,4 milio­
na rupii w 1953 roku do 
11,3 miliona rupii w roku 
1954 i do 13,3 miliona ru. 
pi\ w pierwszej polowie 

b. '· 
Ek.<lport wzrósl z 3 ,6 mł· 

liona Tupii w 1953 roku do 
25,1 mlitiona rupii w 'T<>ku 
1954 

Indie impO'l'tujq z ZSRR 
głównie stal, maszvny, 
ekl;portujt; natomiast 
jutę IU'l'OWq, skóry 
pieprz. 

Verghese informuje, łt 
rząd Indi'i postanowił u­
tworzyć specjalnq organi­
zację do handlu z krajami 
obozu pokoju. - Oczekuje 
się, it utwon:młe takiego 
organu - pisze autor -
będzie bodźcem w dal­
szym rozszerzaniu stosun­
ków handlowych :i tymi 
krajami. 

• * * 
Japońska komisja do 

spraw energii atomowej 
podała do wiadomości, iZ 
rozpoczęcie budowy pierw­
szego reaktora atomowe­
go w Ja]!fonii nastąpi w 
kwietniu 1956 roku. Więk­
szość materiałów potrze­
bnych do budowy zostanie 
importowana. 

• * • 
Amerykański dziennik 

„Baltimore Evening Sun" 
donosi, że tiota wojenna 
USA podpi3ala umowę ze 
znanym przedsiębłorstwem 
konstrukcji stalowycli 
„Oleen Martim Company 
of Baitim<>re". Umowa ta 
przewiduj e budowę i uru­
chomienie w yrzutni dla 
sztucznego satelity Ziemi. 
Wielkość owego satelit y 
równal!aby się wie !kości 
pilki koszykowej. 

Energetycy-.1 
1 

Minha za. zasłuil przy udzie- wypadków, w których zawiodl.em się !ta 
naszych wychowankach. Staraliśmy się 1m 

laniu braterskiej pomocy na- dać nie tylko wiedzę, ale i szkołę rzetelno-
rodowi wietnamskiemu w re- ści oraz umiejętnej organizacji pracy. I tak 

Tech nicy i inżynie!owie ruchu I 
Po11.~ądek obrad Jest many. 

Znane jest również stanowi­
sko C2Jterech rnooarstw, a wra­
ściwie stainowdsko Zwiazku 
Rad'7li~ego i w.spólne trŻech 
mooa;rstw zacllodnicll. Pierw- Czekająoa nas 7Jim-.ka~enda­
sze posjedzenie poświęcone rzowy pomost między Planem 
byto przedstawieniu wzajem- 6-letnim, a nowym Planem 
nych &tanO'WliiSk. W chwili., 5-letnim - powinna być okre­
gdy pisz:ę te słowa, obrady je- sem wzmożonej walki o ra­
szcz.e trwają. Czytałiśmy ju:i: I cjonalną gospodarkę paliwem 
przemówienie M.a.cMill.!an.a, i energią elektryczną. 
które ograniczyło się do zwro- Przyjrzyjcie się krytycznie 
tów Irurtu.azyjlllych oraiz prze- pracy swojej 1 swojego oto­
mówienie M.Ołotowia. Dzienm- orend.a. Odkryjcie 1.iródlła malt'­
kat7.e zwmcają srer;egóJną u- notrawstwa, stawiajcie śmiało 
.wagę na te fr.agmenity prze- wnioski zmierzające do popra­
mówJeni.a przedstaiwiciela wienia gospodarki węglowe-i 
ZSRR, które poświęcone były I energetycznej. Pamiętajcie, 
wymi.aniie gos;podall'Czej mię- że od Was zależy nieprzerwa­
d:zy Wsohodem i Zachodem. ny ruch maszyn w fabryce i 
Ogólnie się tu pl"ZJliPUlS7.C2, że uniknięcie zakłóceń w oświet­
w tej dziedzinie należy oeze- laniu Waszych mieszkań. 
kii.wać znaCZl!lych rezultatów. Dla nadania organizacyj-
Poslucłmjmy tymczasem plo- nych ram ożywionej akcji 

telli:. Wiekowa pand Tabouis, z oszczędności energii Woje­
fr.ancl1Miego d2Jiennika. „In- wódzka Rada Związków Za­
foirrn.a1biion", która przez trzy- wodowych w Lodzi wspólnie 
d:zieści kilka Lat nie OIPUŚoi.ł.a z działającą przy NOT komisją 
żadnej konferencji międ:zyn.a- oszczędności paliwa i energii 
rodowej, przekonywała mnie, elektrycznej Inicjuje w czasie 
że m.inistrowle czterech ma- od 1-30 listopada 1955 r. 
CBll'Stw zajmą się również „MIESIĄC WZMOŻONEJ 0-
Bli:skim i Środkowym Wscho- SZCZF,DNOSCI PALIWA I 
dem. Jej zd~miem, na konfe- ENERGII ELEl{TRYCZNEJ". 
rencji poruszona będzie spra- Miesiąc wzmożonej oszczęd­
wa paktu bezpieczeńsihva d1a ności paliwa i energii elektr:r­
Bllski.egoi $rodkoweg.o Wsc:ho- =ej ma na celu zaintereoo­
du.. wanie tą sprawą jak najszer-

Prognozy d7J!enniltarzy w szych rzesz pracowników zaj­
podstawo~ sprawach, dl.a 1 mujących się prowadzeniem i 
rozwiązama których zwoła.na nadzorowaniem ruchu urzą­
została konferencja są tego dzeń zużywających bezpośred­
rodzaju, że będzie 'osiągnięte nio lub pośrednio węgiel 
jakioo porozumtenie, które o- względnie energię elektryczną. 
tworzy doro3ę do da:Jszych ro- Przez ożywienie tej nieprz~­
kowań. Dużą rezerwę zach<>- rwanie prowadzonej akcJi , 
wują dziennikarze francu;;cy, I szczególni~ ~aostrzają~ej się w 
którzy ciljgle jeszcze n ie mo- okresie 3es1enno - zIDJowym, 
gą ochłonąć po plebiscycie w oczekujemy od Was dalszego 
S.aa:rze. Nie tylko fra ncuscy pogłębienia oszczędności i po­
dzlenni:karze. Mówił mi dzien- dejmowania nowych zobowią­
ni.karz londyńsk ie.go pisma, zań dla wygospodarowania 
że wyniki pleboiscytu balrdzo 

1 

dalszych ilości węgla potneb­
osłabiły pozycję mocairstw za- nego dla nowy.eh zakładów 
chodlllich wobeo Związku Ra- przemysłowych 1 aospodarstw 

domowych. Dla zrealizowan;a 
powyższych zamierzeń wzywa­
my Was do szerokiej dyskus~i 
na następujące tematy: 

1 Jakie postawiłem zada­
nia dla poprawy gospo­

darki węglem lub energią 

elektryczną w swoim zak!a­
'dzie? 

2 W jaki spoiób, przy ixr 
mocy ja.kich metod ooz­

czędzam węgiel i energię elek­
try<!'Ztlą 

3 Na jakle przeszkody na­
potykam w realizacji 

zamqer~ń osZJCzędzarnia wę­

gla i energii elekt~ej? 4 Ile węgla i energii zao­
szczędziłem w ostatnim 

okresie i w jaki sposób 1 o 
osiągnąłem? 

5 Jaki jest mój udział w 
postępie technicznym na 

odcinku gospodarki energety­
cznej w okresie Planu 6-let­
niego? 

Wypowiedzi dyskusyjne kie­
rujcie do Wydziału Produk­
cyjnego WRZZ Lódź, ul. Trau­
gutta 12. 

Dla rozszerzenia wymiany 
doświadczeń nadsyłane wy­
powiedzi będą w okresie „Mie­
siąca wzmożonej oszczędności 
paliwa i energii elektrycznej" 
publikowane w prasie i przez 
radio. 

Dla podsumowania „Miesią­
ca wzmożonej oszczędności pa­
liwa i energii elektryczneJ" 
zostanie zorganizowana w 
grudnilll wojewód2lka n.aireda 
i wymial')a doświadczeń w 
gospodarce energetycznej, na 
której zostaną także wręczone 
cenne nagrody za najlepsze 
wyniki w uzyskiwaniu o­
szczędności węgla i energii 
elektrycznej w roku 1955. 

WOJEWÓDZKA RADA 
ZWJAZKOW ZAW. 

NACZELNA ORGANIZACJA 
TECHNICZNA 

ODDZIAL W LODZI 

a!izacji układu rozejmowego. - dla przykładu - od pierwszych lat wal­
czyliśmy z tak znienawidzonymi przez stu-

Deokoracj i dQkonał chairge dentów okienkami" To przecież to samo, 
Rozległe to plany, ale 2irea!izujemy je 

z czasem taik jak i z czasem do9t;miemy 
Hale; TechnQlogiczną, w której powstaniu 
jesteśmy zainteresowani na rówrui z Wy­
działem Chemii. 

d'affiaires Demokratycznej Re- 00 przestbje w fabryce Dbaliśmy o racjo-
publiki Wi,elnamu w Polsce nalne wykorzystywanie sal wykładowych 
Hoang Van Tien. _ to przecież to samo, co racjonalne wyko-

Po aikcie dekorach nowY rzystywame hal i pomieszczeń w fabryce. 
kal!>it.an zam.ustro'Wlany na s 7s I jeszcze jedno. Zaczynając budować na 
Kiilińsil!:'i" _ Ozesł.aw Pawło- ugorze - nie było przecież nie tylko Poli-

"' * * W szystkle s:ześć rozmów mam już za so-

:.:ncz podejmował lampką wi- techniki jako zespołu budynków, ale i tra-
na cha~·ge d'affalires Demo- dycji Politechniki - trudno nam b)'.lo w 

bą. Wolnym krokiem podążam lru wyj­
ściu. Za mną huczy młodzieńczym gwarem 
PQU.technika Łódzka - młoda uczelnia wy­
rosła w robotniczej Łodzi. kiratyCflJ!lej Republiki Wietna- pierwszych latach postawił n(w!aśc1w~~ 

mu w Polsce Hoang Van Tie- poziomie pracę naukową, ktora przec1ez 

na., mairyn.arzy ora;.z; przybyłych 11 =~m=u~s=i=iś=ć=ró=w=n=o=le=g~l=e=z=p=r=ac=ą==d=y:=d=ak=ty=c=zn=ą=.==c:===============J=. =P=.== , 
na staiek gości. :: 
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ARABIA SAllDYJSKA ODMOWltA w sprawie wejścia w łrcl• t dni~ I 
ZE?WOLENIA NA PRZELOT paidtiemlta umowy hondlow•l między K I • s k • 

SAMOLOTOW TURECKICH NAD JU tymi kraja~. Na mocy xowart-J um1>- u tury I złu l 
TERYTORIUM wy, AlbGn1a dostoruy Włochom "'"' 

· naftową wełnta, 1k6ry, dr.-wno. Włochy 
Jak donosi 1 Ankory Agencja. Reułet~, ektport~wot będt:1 do Albanii rółnego 
ogło-uono '1:' ofkjol'!• oiw1ad~en 1e d . n~dzę UtMG artykuł6w spo-­
rzqdu turec1u~o. w ktorym wyro1c;a ~n :.!~~h porm k~re11. 
ubolewonle, 11 pąd Araóll Souct11sk1ej .„.-
odmówił 1e<wolionia na pnelot dwóch PAWILON POLSKI NA TARGACH 
ture<:kich 1amolotów wojsl<owych nad TUNISKICH 
terytorium Arobll Saudyj.:Clej łub na w dniu 15 połddorniko otwarte 101te>-

ich lqdawanle na lotnlsku Wdahrcm. ly Mlędx·fnarodowe Ta<gi w Tunisie, P'e> 
Samolo-ty t• udowoty się do PałtłstanJ. rat ~erwtzr blm• w !'łich uddał Pol„ 

WOKOt PROBLEMU CYPRU iko Ludowa. Pawllon polski budii du• 
Podczas debaty w h:bie Gmin mini- ie 1amter•sowcnie public.:no:ici 1 k6ł 

slef Kolonii Lennoa-Boyd oc!po>Nladając 9ospodrrł'ciych. Pned>tawiclele pol-
na interpełatjo labourzvsty Griffithsa s.kich central hondlowych zawor11 jui 
ośw i adctfł, ie rot"Ttowy mlc;d1y guberna· linne trans.akcje. 
torem Cypru Hardingiem 0 arcybisku· Prnso tuniska, zarówno francuska jo:łc 
pem Ma~oriosem mioty charakter tajn'f arobska, tamleśclto wiele artyłu.1lów po­
i 1 tego wiględu ujawnienie propo1ycjł iwittconych Dniowi Polskiemu na tal• 
przedstawionych prtel arcybiskupa w gach oro: powilonowl PRL. 
sprawie rottiqtania problemu Cypru Ktc)TNIE NA TAJWANIE 
jest niemoiliwe. Minłstłtf podkreślił 
prz·r tym, ie pierw11ym warunkiem po­
myślnego rozwiązania zagadnienia Cr 
pru jesi pnywrócenle ponądku I spo­
koju na wyspie. 

PIUECIW POOWV%CE CZVNSZOW 
MIESZKANIOWYCH W ANGLII 

No pnedmleiclu pnemyslowy<n Lon­
dynu odbyło si41 26 bm. demonstrocja 
protestocyjna przec:'.wko podwyice ciyn· 
nów mienllaniowych. Około 7 ty.si ęcy 
mieszkańc6"N miDłta - robotnicy fabrr· 
c1'1ł i budowlani onn nii:Ji unędnky -
pnerwcrto pract1, by zaprotestować pne. 
ciwko posunięciom tmlenajqcym do ob 
nii•l\la stopy ir<:lowej mas procujq 
~h. 

UMOWY HANDLOWE MIĘDZY 
ALBANIĄ A WlOC:HAMI 

\"liceminis.ter Sprow Zagranicznych 
Wioch Fokhi i po>eł Ludowej Republ iki 
1'1banii w Rxymie Kual wrmienili n<>IJ 

Jak podaje ogencja Nowych C:hlft, w 
klice lwomlntangoWJkiej pogłęblajq 11, 
wainie, w wyniku klóryc!"I c1e11towono 
wielu of.cer6w. Nlełtt6ny 1 nich aos1all 
1amo:rd.owonl. 

P-ne szciog61y dotyczqce t•go kon• 
łliktu podoła ostcdnio ctongkoist•k~ 
sk<> o~encjo Control News. A9*><Ja 
iakomuntltowoła, ie uef ntabu ciong-

kcrlnokowfflego Sµm li•len ulOiłOł 
idymi1jonowony" I Jest pod arMtłetn 
domowym. Na.11qpiło 1o wtlcutek kon­
tnlrtu htnleiq~ego od dawno miedzy 
„:m a Cumg KG!-uftlem. Po „dfmłłji" 
)um Li·iena ore.utowono wielu oficerów, 
i.t6ray i nim współpracowali, w łf'm 
n~reg generafów. Uka.tujqc• si11 w 
Mong\&nqt.1 dzienniki donostq, łe ge· 
nerał Li Ju·łan.g i niektóny inni gene· 
rałow.ie toitoli ta-mordowani. Prasa ta• 
1nac1a, i• wśród wyinych oficerów 
cz:ongkaisze.k.owJkich panuje ponikcr. 

WARSZAWA, 27. 10. 
27 bm. rozpoczęły się dwudniowe obrady XVII sesji Ra· 

dy Kultury I Sztuki, poświęconej zagadnieniom amatorskiego 
ruchu artystycznego. 

Otwier!lillC sesję, minister T 
Kultury i S2ituki W. Sokorski 
powitał prz;edsitawiC'ieli Komi­
tetu Centralnego PZPR, Mini-
sterstwa Oświaty, organizacji 
społecznych I aktywu kultu­
ralno-oświatowego. W obra­
dach, poza członkami Rady 
Kultury i Sztuki - biorą 
również udział kierownicy 

Po\ska deleeacia 
RZĄDOvVA 

prz,h,la 
do Delhi 

wYdzlałów kultury prezydiów Polska delegacja rządowa na 
woj. rad narodowych, instruk- otwarcie indyjskich targów 
torzy ruchu świetlicowego oraz przemysłowych z ministrem 
repreze<lltan<li wszystkich d.vie- Handlu Zagranicznego K. Dą­
dzin twórC2iOści artystycznej. br~wskim na czele p~'Zybyła w 
Referat pt. „O konieczności dniu 2? bm. w godzmach po.-

. tod h połudn10wych do New Delhi. 
znuany me" pracy. w ruc ~ Na lotnisku witali delegację 
amatorskun wygłosiła dyrek / przed stawiciele Ministerstwa 
tor Centralnego Domu Twór- 1 Handlu Indii i komitet i.nrlyj­
czości Ludowej -: Anna Bett- j skich t a rgów przemysłowych. 
man. Po referacie roz,poczęła Minister Dabrowski złożył 
się dyskusja. na latnisku oś-Wliladazenie dla 

Obrady trwają. prasy. 
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Wystawa 
miczurinowska 

w Pałacu- -
Kultury Nąuki 

Radzić się młodzieży· 
i pobudzać jej -inicjatywę 

No Kf"°'JOWV Zja.td M·icturinowc6w ł 

Proc own tlców Nauki Re>lnicz:ej - chłop i­

nowoton.y no.szego rol-n ictwCI prZ)'\YieHi 

łk?.-n• okaty ró inych rośl i n i owoców, 
<wyhcxłowooych w swoich gospodo r­

s.two-eh. Z eł&:s.ponotów tycti uł'Norzono 

w lc:uluarach Pałacu Kultury I No.uki 
Wysłowc dorob.ku ruchu miczurinowskie­
go w Polsce. Obok olbrtymich gru­
ateik:, jobłe4c, zie-mn ok6w, ka.pusty, bu· 
roków, słonecz·nił<ów, moino było no 
wystov-J! e podz iwiać ~ i ękne okoiy łcu­

hirydzy r: łegoroet.nych zbiorów, róin9 
gatunki traw i ił'\nych rośLn pa&-tsw­

nych oraz zcokhmotyzowane rcśliny 

egzotyc.z.ne. 

M. tn. koła miczurinowskie z lctcko 
I Blego.nic, pow. Nowy Sqct, wystawi ły 
p.i ~lcn• •ko.zy QANOCÓW i. WOrI'f'N, o 
„śród n·:.eh J!dnc>kilogrcimowe. gruuki 
i,,Trichota" I to-kiej sc·mej wog i ja:błka, 
wyhadowone prze.i Antonie.go Forono, 

s lqcko. Wystawiono równ ież bro.zyli j · 

•lilie rodzynki , które urosły no poleł· 

koeh Farona. 
M~c.zuri-nowcy I w1. ~kopoltlr.I pokozo4 

li p iękM ok<i<y kolb kukuryd1y: „c, ... -
wony koro•l", „Koro·l·Ryi", „Mieszko l", 
•• Złoty Żar" ł ii n-ne. Z 1obl'ez::kl obo:k 
tłowl odul•my si ę, Ź:• niekt.óny mictu· 
rinowcy z Bojomowo, pow. Kościan ze:­
b ro•U 70 q zio rna i 800 q ITI06y Delo--

lłej no k ' nonkę x 1 ha. 
Obok 'ltukuryd.zy wystowio-110 również: 

T6ine roUiny trawiaste jak: 2,S.metr~­

W•j wysc>lce>.Ści trawtt 1udoriskq, sorgo, 
cturni::o, .rwo-nq u nos -pro.sem man.· 
cliurtkim ł wie-le j.nnych. 

M iCNri nOl'n'c.y t Podho lo, gdzJe do 
rtłe<lowno Je-ucze rodziły się tylko 
~&nmi~i. żyto f owie&, wv.stowiłl p.ięk· 

f\e olc01y pszenicy, kukurydty, dyni 
&leistej I... 8-kHogrc.mowe głowy ko­
pu>ty. 

Na V Łódzką Konferencję 
przychodzimy z niemałym 

dorobkiem na wielu odcinkach 
naszego życia. W ciągu osta­
tniego roku poważnie wzrwło 

Jerzy Chabelski 
pn:e.wodnkzqcy 

zo„qdu lód~łó"9o ZMP 

o<ldizialywanie naszej organi- e<kipach łącznośc i pomaga w 
zacji na całą młodzież. W tt- umacnianiu wiejsk ich kól 
!kres ie popr7.e<izającym wa r- ZMP, w rozbudowie or gani7.a­
s zawski Festiwal ponad 40 ty- cji, w podnos.zeniu poziomu 
sięcy mlodych robotnic i ro- pracy kultural nej i dzialalno­
botników podjęlo dodatkowe ś c i bibliotek w iejskich. Os ta­

•zcbowiązania produkcyj ne, tnio ponad 5 tys. chłopców i 
które d aly gospoda.rce narodn- dziewcząt z fabryk i s21kól na­
wej około IO milionów zło- szego miasfa pi·zepracowato 
tyc h oszczędności. W codzien- Jącznie milion godzin prL.y me­
nej walce o produkcję W''r<'.- lioracji ni eużybków we wsi 
sło wielu młodych przodowni- . Rembieszów. 
kó\\", porywsjących im.nych Takie są nasze osiągn i ęcia. 
s\1 oim przykładem. Jednak w Q1kresie naszej ro-

Jadwiga Pawlak z Odd,z iatu cznej działalności nie ustrzc­
„A" Zakładów im. Stalina, gliśmy s ię szeregu potkn ięć, 
wyrabiająca 107 proc. normy, nie wyrugowaliśmy wielu na­
S!anisława Galówna z ZPB s7ych słabości. Główną z n ich 
im. Marchlewskiego, która wy- jest wciąż jeszcze niedostate­
konuje swój plan w 115 prnc., cma praca ideowo-wychowaw­
czy Teresa Wysocka z Zakła- cza prowadwna przez kola. 
dów 1m. Głażewskiego wyko- Stanowczo za mało uwagi po­
nującą 209 proc. planu - to święcaliśmy sprawie szkolen ia. 
tylko niektórzy z rosnące.i ar- Na 57 tysięcy członków ZMP 
mii mlo<l.ych, ofiarnych lu- szkolen iem objęliśmy zaledwie 
dzi. 6 tysięcy, mało uwagi poświę-

Nasze organizacje fabryczne camy szkolom dla dorosłych, 
coraz lepiej rozumieją swą a tysiącami rnlodzieży . ucze­
wspólodpowiedzialność za lo- st.nic7.ącej w zespołach śwle­
sy zakladów. Ich osiągn ięcia tlicowych interesujemy Bię tyl­
są wynikiem pogłębienia P'ra- ko dorywczo. 
cy politycznej i wychowawczej * * * 
prowadzonej z młodzieżą przez s1abo6ć naszej pracy wyeho­
kola ZMP. Pod.stawowa część wawczej idzie w parze 
mlodzieży dojrzewa ideowo, z poważnymi niedociągnięcia­
rozumie, że praca - to spra- mi organizacyjnymi. Do pod­
wa honoru, a p!7:odowanie w st..',wowych slabo~ci należy za­
produkcji - to powód do du- liczyć niesystematyczne odby­
my. wanie zebrań. Np. w takich 

Pelniej również nasza mlo- kolach j.ak w Zakladach im. 
dzie~ rowmie swoje 7.adania Luksembu-rg lub im. Liebkne­
wobec rntod·zieży wiejskiej. chta młodzież nie zbiera się 
Nasz aktyw biorący udział w po 3 miesiące i więcej. 

Wiele naszych i1ns tancji i 
kół, mimo że II Zjazd tak mo­
c.no napiętnował schema tyzm 
i s.zablon w p racy organizacyj­
~j., wciąż jeszcze tkwi w sta ­
rych błęda ch i n ie wyzw-0lilo 
się do dziś z choroby s kost­
n ienia t sztyw niactwa. ZebTa­
nia nasze częs to są nudne i z 
tasiemcowym porządkiem 
d21iennym. Ods0traS"Z.a to chłop­
ców i dziewczęta i przeszkad za 
nam w rzeczyw istym k iero­
waniu całą mlod zieżą. 
Słabość pracy wielu naszych 

kół wy nika też częs to z n icdo­
s ta tcczncgo ki erownidwa i po­
mocy ze strony podstawowych 
organi7.acj i pa1·tyjnych i ic h e­
gzekutyw. 

* ~ * 
Nasza konferencja sprawo-

zda•, ·czo-wyborcza omówi 
niewątpl i wie sposoby l ikwida­
cji zla i wytyczy w oparc iu o 
uchwały II Zja?du ZMP k ie­
run ek działania dla calei l ćdz­
k iej organizaoji ZMP. Naszy -n 
zad aniem, sprawą zasad niczą 
na konierenj i powinno być o­
mó wieni e całości pracy Zwią z­
ku zmierzającej do pełn i ej ~ze­
go niż do tąd wychowania rnłn­
d ych ludzi i ksztaltowania ich 
cha rakterów. Rozwydrzeniu pe­
vmej części naszej mlodz l eż.v 
musimy wydać bezwzględną 
walkę. Tylko wzrost naszego 
wpływu wychowawczego na 
aa•lą rnłod1z.ież , obok wY'Siłków 
wszystkich innych czynników 
do tego powolanych, może za­
pewnić nam w tej walce po­
wodzenie. 

Ciekawe, żywo prowadzone. 
głębokie w swej treści szkole­
nie ZMP-owskie, prnca z książ­
ką, gorące dysikusje nad książ­
ką, sztuką. filmem i innymi 

-------------------------------------------.interesującymi młodzież zaga­

O skutkach złeRo Planowania 
• 
1 niedbałej gospodarce 

I • • I 

częsc1arn1 wym1ennym1 
Potirzebne do ;reg~et"acji 

pRrku maszynowego części wy­
mienne są mateiniałem drogim 
i poszukiwanym - stąd jasny 
wniosek, że naileży nimi gospo­
darować bardw umiejętriie. 

TymC7lasem gospodarka czę-
6ciami wymiennymi w przemy­
ile ha<wełni2nym <pozastawia 
wiele do żyezen1a. W jednych 
zakł.ad.ach lbrak części wymien­
nych hamuje normalny tok 
prod•ukoji, w innych te same 
częśoi bezużytecznie nis:oozeją 
w magazyn.ach, 

TEORIA SOBIE, 
A PRAKTYKA SOBIE 

Zapot.rzebc>wanta na części 
wymienne powinny być ustala­
ne w opaTciU o planowane na 
dany oikres zużycie wyli'czone 
n.a JPOdstawi•e rocIDych pl.anów 
l'emontu ma1szyn. Należy także 
uwz.ględni1ać .zapasy części 
znrujdujących się w maga zy­
n.aoh ora<!; zapasy częsai odzy­
&kanych, tzn. pocbodzących z 
regeneracji. Uwzględnianie 
tych czynników przy usta1ainiu 
za pO'tTzebow.ań stanowiłoby 
gw.aramiję, że zamówieni.a na 
części składane !Przez z;all{łady 
są celowe i uzasadnione. 

przemysłu bawełnianego -z; te­
rew.i Łodzi i województwa w 
omówiony powy±ej prawidło­
wy sposób n i-e ustalał zapo­
trzebowań za.równo na rok 
bieżący jak i na rok 1956. 

Dlacwgo? - Po pros-tu dlate­
go, że sporządzanie planów 
„na oko" jes.t o wiele łatwiej­
sze. Wygodnic!lwo ludzi odpo­
wiedzialnych za ten odcinek 
gos,podark.i pody&towane 
brokiem od·powiedziainości 
przyniiosło brzemienne w Siku t­
ki następstwa. 
Pom~janie podstawowych 

czynników przy ustaJanj:u za­
potrzebowań na części wy­
mienne sprzyja gromad-z.eniu 
zapasów, które po I półirocru 
w przemyśle bawełnianym 
wynoszą 10 mil-ionów zł. W ja­
ki s.posób powstały tak wy.gó­
rowane remanenty - iJ.us t.ru­
je wymO\"lile zestawienie ki:J­
ku z..a.ledwie cyfr, ZPB im. Du­
bois na 1 stycznia b.r. posiada­
ły w zapaste 44 dźwignie, ąle 
niezależnie od tego zakupiły 
jeszcze 100 sztuk. Ponieważ 
w okresie 6 miesięcy nie zu­
żyto ani jednej, z.apas dźW'i­
gni wZJrósł do 144 sztuk. Po­
cLobn:e zwiększyły się 2'Jl!IPClSY 
innych części., nip. kół zama­
ch0>wych o 306 sztuk;i' obsad 
dźw i•gn i o 191 sztuk. 

W Zakładzie „A" ZPB im. 
SlaVna zakupiono w br. 477 
szt. dźwigni. Ponieważ z części 

Jak sprawy te wyglądają w 
cod'lliennej, praktycmej dzia­
łalności zaktadów? Na ogół za­
potrzebowania na części spo­
rządzane są w sposób zupelrue 
pi·zy.padkowy. P(]ltwierdz.a to tych _ brygady remontowe zu-
m. in. fakt, że a.ni jeden z;.kład pełnie nie konystały w mag.a­
------------- I zynie znajduje się obecnie po­
.-------------: 1 nad 680 dżwigni. Analogiczn ie 

I k • • I wzrosly zapasy łożysk - o 552 \V8SZ 18WICZ S2Jtuki, pierścieni o 100 sztuk 

O 
itd. 

Podobnie dziej.e się również 

księgowy Ada $więci.ckJ8 oraz 
gl. mechaniik Ryszard śHwiń­
skL Trzeb.a pny tym z.azna­
ciyć, że przed kilku miesiąca­
mi ci sami ludtie na te same 
części własnoręcznie pod.pisali 
zamówienia. Przykład nie po­
trzebuje komentarzy. Podobne 
metody „upłynniania" zaipa­
sów stoouje się również w 
WZ1PB l M.a.jla. 

O kompletnym braku ;roze­
znania po~rzeb na odcil11ku go­
spodarki częściami wymienny­
mi w z.ahladach, świadczą tak­
że przykłady czę&tego odwoły­
wania i likwidowania zamó­
w1en. Zaiktad „A" ZPB im. 
Stalma am.Il.ował w l>r. zamó­
wienia na ponad 50 tysięcy 
sz~uk części tkaiokiicll. ZPB im. 
Duboi~ zlikwidowały 50 proc. 
swyt:h wmówień, a WZPB 1 
!Maja - 18 proc. '.ll<lmówień. 

Wiele zastrzeżeń budzi ró­
wnież magazynowanie części. 
Np. w WZPB 1 Maja spora 
ilość części wymiermych ulega 
kormjii. W ten siposób n lsizcze­
ją cenne, o wysokim !>topniu 
obróbki k~ zęl>ate :frezowa­
ne, łożyska i inne części. Niele­
piej wygląda gospodairka ma­
gazynowa w poz-ostałych z-a­
kładach. Główną tego przy­
czyną są nadmlerine zapasy 
czę&ci, które wobec szcz..upłości 
pomieszczeń magazynowych 
nie mogą być p.rawidławo 
skŁadowane i w związku z tym 
niszczeją. 

dnieniami pozwolą nam st wo­
rzyć wśród młodzieży atmo­
sferę nauki i radości życia. 
Właściwe wiązanie zaś naszeJ 
pracy politycznej z pracą za­
wodowa młodego czJowieka 
spowoduje, że stanie się 1Wa 
podstawową nas-zą formą wy­

„chowawczą. 
Ale tak z młodzieżą praco­

wać będziemy mogli tylko 
wówczas, gdy kola ZMP-ow­
ski e umocnią swój autorytet. 
Dlatego też należy szyhko do­
konać nieodzownych zmian w 
strukturze kó1 robotniczych l 
głęboko OŻY'\Vić treść ich pra­
cy. Częściej Tadzić się młodzie­
ży, wysłuchiwać jej uwag, p().. 
budzać do i·nicjatywy - oto 
co stać się powinno treścią pra­
cy każdego ZMP-owskiego ui­
rządu. Nie wolno sztueznie re­
żyserować życia mlodzieży. 
Mlodość nie znosi tego. 
Miarą oceny pracy naszego 

zwiąJ.Oku jest wzrost ilościowy 
szeregów ZMP. 

Od IV Konferencji sprawo-
1.da wcro-wyborczej przyjęli­
śmy w szeregi naszej organl-
7,acji 12.240 nowych członków, 
w tym prawie 7 tysięcy robo­
tników. Jednak więź wielu 
członków ZMP z organizacją 
jest często barozo słaba, for­
malna, Z tego powodu duża 
część młodzieży „wyk.ruszyła 
s ię" w ciągu ubiegłego roku z 
naszych szeregów. 

MożliwośC!i w:zirootu liczeb­
nego nas.zej OTganizacji są o­
gromne. Na 106 tys. młodzie­
ży w Łodzi zaledwie 57 tys. 
jest czlo.n.kami ZMP. 
Również w nied05tateczny 

sposób pracowi3ilJiśmy z na­
szym najlepszym Gktywem je­
śli chodzi o piI'ZygQtowanrie 
go do w~ieni:a w szeregi 
k.andydaitów partii. Lic-t.ba 
1.332 przyjętych do pan.· tii ze­
teIDl]J-O'W'Ców najlep:ej o tym 
świladczy. 

Oczywis1a, że w krót1kim ar­
tykule trudno zamtmąć te 
W.'Zystkie problemy i zadan ia 
jakie po II Zjeździe ZMP i IV 

, Plenum KC stanęły przed łó­
dzką organizacją. 

Chodzi przecież o wielką 
sprawę, o to byśmy umieli 
wśród tysięcy młodych robo­
tników, uczniów i studentów 
rozbudzić najpiękniejsze uczu­
cia i z.apał do ofiarnej, twór­
czej pracy ciJ!a naszej o jczyzny. 

Warszawa w słońcu 

W pogodny jesienny dzień na placu Konstytucji .. , 

JużAry~tofanes Gdy niuzyka przestaje być 
o nich d . 
pisał rzeczą z1 wną „ 

W londyńs.kim 11 Dtiennlku Polskim i 
Dzienniku Zołnierio", tui obok ogło· 
u:enia 1apraszajqcego do 11wstqpienio 
do gos.podr SPK na plotki, jedienie i 
picie 11

, ukazał się artykuł pod wielce 
wymownym tytułem 11Podróie nie 'lOW• 

sze ks:tałcą". ,.. •. Udxielenie wh: po· 
kainej lczbie polityków, dzienn1kariJ 
UJ :zwykłych turystów - czytamy w ar· 
trkule - 1pawodowało już: powód! 
opowieści najnowHych od-krywców So· 
wietów. Ctyta)q< wypowiedzi ~h rót• 
nych podr6inik6w, 1ac1yno •i• powai­
ni~ wątpić w prawdziwość powiedtenia, 
„ie podróie ksitałcq". 

Zac1yno się wątpić:, gdyi r-1ocje łu­
dzi, łttórty odwiedilli Zwiq1ek Radzie· 
cki i inne kraje obotu pokoju i so· 
cjali1mu1 bardzo a bord10 odbiegają 
od obrazu matowanego dla :1wych ciy· 
telników pner prmę •migracyjnq. Ani 
słówka nJe m6wi 1ltt w tych „lacjoch 
r ZSRR o osławionych białych nledi· 
wled.ziach pnechad1ojqcych 1ię ulica· „ Moskwy, -oml<Mt ••• 

„Najwięknym1 gnesinikatnł - po· 
wiada autor adykułu - są niespod1ie· 
wanie 1enatony ameryłc.ańscy. Prosa 
~na }est nie?Nf\1'dych odkryć 1 ja!.ie 
poctyniłi niektóny wybrańcy norodu 
amerykańskiego. Tak np. senator Ellen• 
d~n po.;echiał na pnyjęciu w hotelu 
w Moskwie, ie ,,gdyby lud1ie naprO'W'• 
d~ obejriełl kraje taicie, Jok Sowlely, 
Io wid:dełl4>y necry w odm!.nnym 
śwłetłe0• Jego podrół 1tanowłła „,... 
welację całkiem odmłennq od obrO'lu, 
jaki u:ysłroł od D.eportamentu Stanu". 
.,Wlddałem dosrć I ro1mowlałem z 

doJfafectną IJcrbq fudd, ab1 utw;.,. 
dził si• w pnekonaniu, ie Rosjonie 
nie chcq wojnJu • 01najmłł triumfaJ• 
nie seno1or"„. 

Cói, nie d1iwł nos obawa redo\to· 
rów prasy •migta<rilMłj pned podob· 
nymł prawdami, wypowiadanymi pne1 
a.m•rykańHiego Mnatora. Nie dtiwiq 
nos ataki, skierowane pnecłwka inne­
mu uc1•stnikowl podróiy do ZMqlłcu 
Radziedciego, senatorowi MalOM, któ· 
ry - pomyś1ci• tylko - ojwładczył, i• 
„nie ma dowod6w, aby Rosjanie HY· 
kowoli sht do wojny". 

W odpowledtl no taki• 1,dk:tum"1 

„Dtłen.rtHc Polski i DJ'łennił1 2ołnierao 11 

w pełni soJidaryzu}e się 1 tymi siłami 
w Stanach Zjednoc1onych1 które zaj­
mujq wrogie sta:nowiłko wobec dalsze· 
s:10 r1MWoju konta'któw międty Wscho· 
dem i Zachodem. „W oblictu tego ro· 
dcaju wypowied1i senatorów - czyta· 
my - nie moi:no się d1iwić, ie w sa· 
mej Ameryce odezwał, si11 głosy olar· 
mu". Jeden J publicystów nowojorskich 
postawił pytanie: Jeżeli nawet tego ro­
dzaju antykomunisto, jak Mołone, to· 
stał 1miękc1ony w Moskwie, to c1y 
„jest ne-c1q be1piec1:nq pozwolić któ· 
remukclwiek '.I no.s1ych u.sławodawców 
no 

11
0-dwiedzanie Zwiqrku Sowieckie­

goł „. 

* * 
Wlefld komediopisarz Arystofanes to1c 

pisał przed łaty w swym utworte pod 
tytułem „Żaby": 

Mo ten olej w głowie, 
Który w chwiejnej łodll 
No stronę pewniejnq 
Rac po rat pnechodti, 
A nie stoi w miej5cu, 
Jak ten bałwan ryty, 
Ten, widać, naprawdę 
Nie jest w ciemię bity .•• 
Tq stroną p~nle-j11q w polltyce je:St 

d1 ;ś 1 niewątpliw ie, dolHe pogłębienie 
s i4 odpręienia mlęcb)'norodowego, dol· 
StY ł'D? •Nój kontaktów miqd1y Wscho· 
de.m i Zachodem. Tych, któny nie chcą 
na pewn:ejną stronę prr:echodzić, Ary· 
stalan.s nar:wał dość dosadnie. 

w. z. 

Ozy za10ta.riaw ialiście się kie­
dykolwiek na.d tym, jaka to 
~łaściwie publiczność chodzi 
na koncerty symfoni~ne? 
Nle? No to ja wam powiem -
wykładowcy i słuchacze Wy±­
szej i Sredniej Szkoły Mu­
zycznej, ludizie ze sfer inteli­
gencki~h , którzy M.mi jako 
tako brzdąkają na pia~inie, bo 
ich w dizieclńsbwie do tego 
przyuczono; garść snobów, 
którzy sądzą, że to wypada, 
gadć studentów i to byłoby 
chyba wszystko. Oczywiśde, 
trafią się tu - jak W>SZędzie 

wyjątki, ale nie zmienią 
one zas.adniczego &ehema•tu. 

Tak jest, ale człowiek., któ­
ry wYCiągnąl:by z tego wnio­
sek, ie "lww. „mu.zyka poiważ­
na" jest w s.wojej i.&tocie S?.tu­
ką elitarną, palnąłby wielkie 
głupstwo. Należalooy raczej 
pC7Wiedzieć, ź.e muzyka po­
waŻ!na dotąd jest jeszcze sztu­
ką e-Utamą, ale d:użo slę rol>!, 
aby ten nienormalny stan rze­
czy zmienić. 

„Nudne fo 
i niezrozumiale" 

I po tym króciutkim wstę­
pie mógl!bym właściwie 
przejść do siprawy, o której 
chcę pisać - do konceiitów 
szkolnych, organizowanych 
przez Fi.lhairmonię Łó.:zką, 
gdyl)y nie męczyło mnie dzi­
wacz..ne uczucie zamknlęte w 
pytainiu - a skąd właściwie 
ja do tego? 

No taik - nie gram, w dzie­
ciństwie co złośli'W'Si znajomi 
powiadail, jakoby słoń mi na 
ucho nadepnął, głosu nie mam 
i w ogóle wydawałoby si ę, o 
muzyce p : s.ać nie powinie­
nem. A piszę przecież i to nie 
tylko z dziennikarskiego obo­
wiąziku. Wid•zicie, to było taik 
- za1kochalem się. Zakocha­
łem s·ię, a mooja - jak to się 
ślicz.,nie mówl - „najdiroisza", 
jako studentka wspomnianej 
Sredniej SzJrnly Muzycznej, o­
czywiście z zapałem chodzi­
ła na koncerty. Poszedlem i 
ja. Trafiłem - o, to było ład­
nych parę la1t temu, a pamiętam 
j1ak d„.iś - m. im. na Koncert 
fortepla nowy Es-dur Ludwika 
van Beethovena, po czym 
przyszedłszy do domu, &kru­
pu lato ie zanotowałem w pa­
miętn iku - kaJ.endarzyJ~u, ja­
ki podówczas prowadziłem; 
„Nud.ne to i niezrozumiałe". 
Męczyłe:n się tak prze-.i; do-

brych parę miesjęcy. Liczyłem 
części w symfoniach, byle do­
c-zekać się upragnionej ozwaQ·­
!ej i <ll"'tat.niej zarazem, życzy­
łem wielu tiiesze2ęść pianiś­
cie, który zasiadał do „bi­
sów", kJ.ąlem na kierownika 
arly-styczne,go, kiedy zestawił 
przydługi program, a j€dyna 
rzecz, ~tóra mnie j.ako talko 
bawiła, były to utwciry muzy­
ki programowej, w których 
Pod złożony chaos dżwięków 
moglem podłożyć określone 
treści. 

A potem jaikoś roz.smako­
w.ałem slę. Zacząłem męczyć 
kolegów pytaniami na WStrela­
kie tematy związane z muzy­
ką, dowied!ziałem się nie tyl­
ko, co to piano, a oo forte, ale 
nawet co to staccato, a co -
przypuśćmy - takiego sona­
ta, potrafiłem coraz pewniej 
odróżniać Czajkows.kiego od 
Mozarta, a nade wsz.y.s.tko 
praestałem wyłączać N<i'io, 
gdy nada·wano muzykę symfo­
niczną. Wresiz;cie po raz 
piet"WSZy przys& chwila, gdy 
w programie radiowym wy­
SlJukałem bodlaj że V Symfonię 
Dworzaka i od~tąpiłem kole­
drze bifet do kina, aby jej P<>­
sluohać. Wówczas dokonało 
s.lę to, co się musiało dokonać 
- Filharmonii przybył jeden 
jeszcze &łuchacz gotowy na 
wszysbko, byle tylko zdobyć 
bilet na cieka<Wy koncert, 

Nie stawiajmy 
na przypatlek 

Opowiedziałem tę osobi&tą 
bądź co bądź historię czytel­
nHrnm bynajmniej nie dlate­
go, aby pochwalić się „jaiki to 
ja jes-t€1111". Chodziło mi o coś 
i:nnego - chciałem na przy­
kł<!'Cizie udowodnić, że czło­
wiek nawet niezbyt muzykaa­
ny i nie mający od dzieciń­
stwa s,tycz.ności z muzyiką, 
może s>tać się wprawdzie 
nie Il.naw-cą - ale tej muzyki 
m i łośnik iem. I sięgnąłem po 
s<wój wła•imy przykl.ad - jako 
najbliższy i os-tatecznle wany 
mi chyba dobrze. Jedna mi 
tylko rzecz się w tym przy­
kładzie nie podoba - przypa­
dek, jaki stał się silą motciry­
czną mojego zbliżenia do mu­
zyikl. Bo na taikie przypadki 
stawiać nie wolno, jeżeli serio 
myślimy o uipowszechnie11iu 
muzyki. Ale to chyba jasne. 

mówi, a soll~cl wykonuję te 
czy inne utwory, obrazujące 
tezy prelegenta. Oczywiście z 
te1w co wyżej naipisalem nie 
wynika jeszcze, czy koncerty 
są ciekawe, ale jut wynika, 
że są pouczające. 

P.relegent mówi Więc na 
pierwszym koncercie, że w u­
tworze muzycznym mażem)' 
wyodTębnić rytm oraz melo­
d cę, daje przykłady rytmów 
złożonych i prostych, soliści 
wykonują utwory oparte na 
ta~im złożonym lub prostym 
rytmie i mlodzież zyskuje w 
ten s.posób podstawy muzv~­
ne.i wiedzy. Pouczające, praw. 
da? 

Oj, nie kiwaj głową, ozytel~ 
niku. To nie tak, a przynaj­
mnieJ nie tylko tak być po­
winno - to co nie jest cieka• 
we, me może być w tym wy­
padku i poucza.;ące. Zanudr.il! 
młodzież, korzyść niewielka -
miłośników muzyki w t.en t!PO­
sób się nie wychowa. I Wli4!4 
dzą o tym iudzie z FUharmo• 
nii. wiedza o tym ludzie ukła• 
dają{:y program koncertów 
szkoleniowych. Potrafią oni 
oszczędzić młodzieży zaczyna­
nia muzycznej edukacji od 
koncertu Es-dur Beethovena, 
od którego ja zaczynałem, a 
dać im na początek chocidby 
popularną „Missisipi" czy t.Y"' 
wą i buń=czną „Pieśń włó­
częgów" z tak znanej i popu­
larnej operetki jak „KTól 
wlóczęgów". 

I to jest dopiero dobrze. :fe<­
stem głęboko przekQ/'lałlY, że 
tak pomyślane programy s.peł• 
nią swoje zadanie, że progra­
my, w któirych główny .nacll>k 
polożony jest na zaintereso­
wanie słuchacza, a dopiero u„ 
bocznie, niejako „przy okazji" 
przekazuie się mlod2ieży zło. 
żoną muzyczną wiedzę, potra­
fią i nauczyć, i zachęcić do 
muzyki. 

eh . . w Paibianidkich ZPB im. Bo-op 1n1 e jowników Rewolucji 1905 r. 
Posiada j ąc zapas 1.370 kół do 

Przytoczone przyklady nie 
wyczerpllją wszystkich za­
niedbań z zakTesu gospodarki 
częściami wymiennymi w za­
kład.ach przemysłu bawełnia­
nego. Wiele niedociągnięć ist­
n ieje róWJ'liież na odc1nku ewi­
dencjonowani.a części, kontroli 
ich zużycia ~tp. 

Zapasy bezużyte1:znie zale· 
gający<:h magazyn części 
wartości 10 milionów zł - to 
efekt niewłaściwego planowa­
nia oraz niedbale] gospodarki 
cennym i poszukiwanym ma­
teriałem. Praca wielu setek ro­
botników produkujących czę­
ści wymienne na skutek nie­
dbalstwa dyrektorów, kierow­
ników i referentów w zakła­
dach pt-zemyslu bawełnianego 
oraz jednostki nadrzędnej 
Centralnego Zarządu - nie 
przyniosł<1 państwu żadnego 
pożytku. Dziesiątki ton cenne­
go o pierwszorzędnym znacze­
niu dla naszej gospodarki su­
rowca z racji karygodnego nie­
dbalstwa niszczeje w magazy­
nach. 

Powracają do kraju 
Filharmonia Łódzka nie sta­

wia na przypadek, a stawia 
na rzetelną, systematycz,ną 
pracę wychowawczą . Wiem o 

Koncert. na kt6rym bylem, 
koncert, da.ny dla najmniej 
wyrobionych muzyc;.mie słu­
chaczy, dla UOZ'Illiów zasadni­
czych ~ół z..awodowych, mo. 
że służyć bu za dowód praw­
dy. T r.zeba było obserwować 
bowiem rea.keję młodzieży, 
która w mi.aTę jego trwwiia . 
ziaczęl.a zwolna wyjmować 
irysy z ust, uciszać rozmawia­
jących i bić ooraz goręts2e o­
klasik>i. A był to pierwszy kon­
cert, jaikiego słuchałta ta mło­
d;cież. BTawo Filharmonia! 
Słowa uzn.ainia za koncerty, 
dzi~ki którym muzyka prze­
staje być rzeczą dzilwną, a. 
&ta·j e się Neczą bliską. 

JERZY PANASEWICZ 

w przededniu 106 rocznicy wrzeci~nn ic, zaikłoo! z.aku~:: 
śmierei Fryderyka Chop:n:i w br: J~oe 480 kol. Do ?l 
na rynku wydaiw.niczym u,k,a-1 dukcJi zaś w okresie pierwsze­
zał.a się naw», trzecia już z go półrocza potrzeba było za­
kolei, n:ipisana przez JanJs.l&- \ ledwie 5 kół. Przykładów ta­
wa Iwas21kiew:-cza, ksiąŻ'ka o kich jest więcej. Wskazują 
geniall_IY,;rt kompoz;rtorze pt. one na to, że faktycroe i;uży­
"'?hopm · '~yd.~ło Ją stara,1- cie częsci w stosunku do za.pa-
r.ie Polskie Wyd.awnH:two . . kt' kład posiada-
Muzyczne - na pięknym ilu- sow? ore. za . _Y · 
f.tracyjnym papier ze, w pló- Ją, 1 zakupow J~Uc~ d?kom~­
ctennej oprawie i z Iic21nym! ją, jest mewspołm1erm~ m­
iJustracjami. skie. Jeszcze raz potwierdza 

- Chciałem polskiemu my- się fakt, że częś-ci wymienne 
telnikowi r .az jeszcze przy - sprowadza się bez uwzględ.nie­
pornnieć niezwykle cechy cha - nia realnych patrzeb zakl.adu. 
rakteru tego czJowi.cka - p i-
sze o Chopinie w p rzedmowie 
do ks '. ąŻ'ki Jarosław Iw.asZikie­
w:cl'. - a zar.n;wm zarnyśEć sit: 
nad losami jego dz!ela. Prz:;­
znam się, że nien.ajmniejszą 
poku.są do napi8ania tej książ -
ki była chęć przebywania v1 
atmosferze Cho·pina, chęć roz­
mawia,nia z nim i odpowiada ­
nia na pyta1n ia, ja.kie za daje. 
W ten &po.sób - z pomiesw­
nia powodów O.>ob'..stych i o-
1.>tektywnych - powstała ksir;­
żka, któr.a nie ma preten.;j i 
ani do tytułu monogra fii, am 
do tytułu pracy naukowej . 
Jest to rmultat miłości do 
s21tun<i Chopln.a i do jego oso­
bowości i pragnienie podziele­
nia się tym przemożnym uczu­
ciem z moimi czytelnik.ami, 

ZAMÓWIONE CZĘSCI 
IDĄ NA ZŁOM 

Setki nowych niepotrzeb­
nych czę.śoi wYmiennych blo­
lmją magazyny zakładów. Co 
z niml robić? J.ak się ich po­
zbyć? - o<to py tanie, wo1bec 
które.gio oa.rdzio często Slta j ą 
kierownictwa z.a.kładów . Naj­
pros tsze wyjście - oddać je 
na złom! 

Ta ki wniosek zrod21ił się w 
Zakł.ad·z~e ,,A" ZPB im. Sta•Li­
na. Protokół kwalifikujący no­
we dźwignie i zaezepy na złom 

I podpisahi dyrekto.r zakładu, 

tow, Stanisław: Gabara 
1 

gl, 

Taka sytuacja nic może dłu­
żej trwać. Właściwe upłynn i a­
nie ponadnormatywnych za­
pasów części - których brak 
odczuwa wiele iJilnych zakła­
dów - to nie cierpiące zwłoki 
zadanie kierownichva po­
szczegolnych zakładów oraz 
CZPB - Północ. Towarzysze 
z zakładów przemysłu baweł­
nianego muszą wreszcie zrozu­
mieć, że metoda planowan.ia 
polegająca na „wyczuciu" jest 
zła i szkodliwa, nie ma ona w 
socjalistyC'llllej gospodarce ża­
dnej racji bytu i najwyższy 
czas z nią skończyć! 

WIESŁAW JAROSZEWSKI 
st, irn;pektor PIGM 

NA ZDJĘCIU: Ja nusz Gąsior (pierwszy z prawej) powróci! do k ;·aju z Anglii wiosną br. 
Obok ,.- ojciec J, Gąsiora, 

tym, bo bylem na jednym ze.-------------­
~kolnych koncertów. I bair­
dzo się z tego cieszę. Tym bar­
dziej s ię cieszę, że w roku bie­
żącym doko nano po raz pier w­
szy wielkiego wYłomu i obję­
to wspomi.nanymJ koncertami 
p ięć za.sadniC'zych sz.kót zawo­
dowych na terenie Łodzi. (W 
latach ubiegłych koncerty te 
obejmowały jedynie szkoły o­
gólnokształcące). A to chyba 
Jedyna droga. aby w długofa­
lowo pomyślanej pracy wy­
chowawczej trafić z muzyką 
symfoniczną l kameralną do 
fabryk. 

Zaczvnam .1e<lnak popadnć 
w niezrwumialy chaos - cz.as 
wylożyć czytelnikowi, co to 
takiego te „koncerty szkolne". 
Ano - w.vkladajmy, 

„Poznajmy się bliżej 
z muzybą" 

talki tytuł nos j p ierw­
szy koncer t z zaplanowanego 
na dwa lata i rozłożonego na 
d~adzieścia kc.ncertów cyk!u 
szkolnego. Koncert trwa oko­
lo godziny, a bierze w nim 
udzial grupa solistów (śpiewa­
ków. p ianistów, skrzy•pków 
itp.) oraz prelegent. Prelegent 
- ja·k łatwo się domyślić . ,_ 

Rok Mickiewiczowski 
na znaczkach 

pocztowych 
Z okazji 100 rOOZinicy śmlero 

ci Adama Mi'C'klewicia Mini• 
slers!iwo Łącwości wydało 
f>pecjalną serię znac7Jków p~~ 
towych „Rok Mickie'W'iozow· 
ski" 

zńa.czek wartości 20 groszy, 
wykonany według projektu 
a rty&ty-p!.astyka Hanny Prze• 
źd z i eok iej, przedstawia por­
tret A. Miokiewicz.a wedlług 
Wańkowicza oraz napis „Rią­
zem młodzi przyjaciele". 

Po.:ostałe tray zmacz..ki z tej 
fierii: 40, 60 i 95-g;r<Jiizowe, 
wykonane są wedl'ug projek­
tów airtysły~plasty'ka Witolda 
Chmielewsikiego. 

Na znaczku 40-grosoowym 
przedsitawiono pomnik Mi~ 
ckiewicza na placu Almy w 
Pa-ryżu. 

Na znaczku 60-gros!l.owym 
vcidnieje ma'S.k.a pośmiertna 
Mickiewicza, według meźby 
Ksawerego Duni!kowskiego. 

Znaczek 95-grwzowy uka• 
Luje podobizinę rzeźby Mickie• 
wi.oza, wy konanej pr;ze~ F 
~trynkiewkza·, ' 



Aby Łódź 
stała się 
naprawdę 
sportową 

dbajmy jednakowo 
o wszystkie dyscypliny sportu 

Często daje alę słyszeć, te 
Łódź jest miastem na 

wskroś piłkarsklm. Ta dyscy­
plina sportu rzeczywiście z.do­
była sobie w grodZie włóknia­
rzy ogromną popularność. Po­
siada ona dziś nie tylko naj­
więcej, ale i najbardziej za­
goz:załych, ba, nawet zarażo­
nych bakcylem swwini.zmu 
1Sympatyków. Złożyło się na to 
wiele przyczyn. Jedna z naj­
istotniej szych to ta, że wysiłki 
całego etatowego i nieetatowe­
go aktywu Włókniat<za, najpo­
tężniejszego zrzeszenia sporto­
wego w Łodzi, zwrócone były 
niedawno wyłącznie na zmon­
towanie silnej drużyny ligo­
wej, której fałszywie, z 
kz:zywdą dla innych dyscyplin 
1Sportowych powiei:zono honor 
całego sportu łódz.Jciego. Dz-iękl 
takiej polityce inne dyscypliny 
aportu w przeszło 600 tysięcz­
nym mieście posiadającym 
wielkie skupisko młodzieży o 

różnycli zainteresowaniach 
sportowYch zepchnięto nie­
mal do roli kopciuszków. 

z lekkoatletyką, tą piękną 
gałęZią sportu, łodzienin do 
niedawna miial tylko kontakt 
poprzez prasę. 

W Łod.zi nie było powatniej­
szych imprez lekkoatletycz­
nych, a przecież tylko poważ­
niejsze imprezy z udzlalem po­
pularnych w całym kraju za­
wodników mogą zaintereso­
wać szerszy wachlaa:z publicz­
noścL Tych Imprez nam odma­
wiano. Odmawiano dla dwu 
względów: że nie posiada­
liśmy odpowiednich urządzeń 
i że sekcja lekkoatletyczna 
ŁKKF nie dawała swą pracą 
gwarancji sprawnego przepro­
wadzenia z,awodów. 

Przed mistrzostwami sekcja 
lekkootletyozna wstała wzrnoc­
nwna kilkoma działaczami. 
Wzięła się rzetelnie do pracy i 
obaliła wszystkie obawy. Po 

Tę niepokojącą atmosferę w 
kuluarach ŁKKF należałohy 
jak najszybciej uzdrowić. 

W .sekcjach źle pracu}ących, 
mało aktywnych możliwie jak 
najszybciej należy przeprowa­
dz;ić zebrani.a sprawozdawczo. 
wyborcze lub dokooptować 
nowych działaczy, pełnych ini­
cjatywy i chęci do pracy dla 
dobra łódzkiego sportu. 

Nie wolno nam bowiem o­
graniczać się jedynie do piłki 
nożnej i w jedenastce Włók­
niana widzieć cały sport Ło­
dzi. Oprócz dobrych piłkai:zy 
chcemy mieć w naszym mie­
ście także dobry boks, dobrych 
za.paśników, dobrych gimna­
styków, łyżwiarzy czy szer­
miei:zy oraz interesuiące za­
wody. 

------------ XXXI lekkoatletycznych mi­

Wówczas Łód! pl"Zeittarue 
być „miastem pilka.rskim", a 
stanie się wszechstronnle spor­
towa, jak tego domagają się 
coraz częściej i glośniej 
wszyscy sympatycy sportu. 

Wyścig 
na motorach 

W nadch9(lzqcq nled1lel4, 30 bm. 
2S Start nr 6 I PZMot. orgonlzu}q wy­
ścig motorowy do li ellmlna<:Jl m~ 
otnostw okręgu łódzkiego, Zawody od· 
będq_ się w obwodzie 1arnkni~tym, 
Traso wyścigu pneblega~ będtle ul. 
ul. TargOW<ł, ArmU Czerwonej I Pn„ 
yjzaln lanq. 

Poczqt"k o godz. 111 

z okazu 10-lecia 
Politechniki Łódzkiej 

Jednq x naJloploJ pracu]qcych oek· 
c)I AZS pny Polltechnico l6dtklo} }Hl 
aekojo pliki ręcznej. Szciyplornlłcl Po­
lltechnlkl ma)q no swym k°"clo r,.., •• 
granych kilko spotkań 1 dnj!ynaml wy!­
azych kłos. 

Ozlł, 28 bm.; o godz; 15.30, 1 olco­
>JI d<les lęcioleda Polltochnllcl lódtkle), 
piHr:arze r~c1n1 AZS ro1egr0Jca towarzy· 
Ut mocz z llgowq druiynq Włókniano, 

Spotkania to ro1egro-ne z:o1tonle no 
boisku AZS przy ul. Wólczańskie) 171. 
W przedmectu }uni<>fty AZS apollta}q 
•I• 1 Juniorami Włćknlonai 

MO 
przy stole ping-pongowym 

Prt&Z tr:y dni w soU Sporly przy ul. 
P61nocno} 36 rozgrywany będzie turnl&j 
te.ni-se stołowego męic.zyzn o m!str::r:o­

otwo Gl6wnej Komendy MO. W lmi>r•· 
zte teJ we:l:m1e \ldzloł 57 i:owodn l1<6w 

repretenlujqcych ws1ystlde wojew6dt· 
t.ya oraz stolecznq I 16drkq Komen· 
dę MO. 

Turnił•J ten rot.pOC?'f'flG sl fł w sobotę 
29 bm. I potrwa do poniedziałku . 31 
bm. Spotkcnlla odbywać się będq w 
godz•inach od 9 do 13 I od 15 do 19. 
Wst~p bezpłatny, 

strwstwach Polski sekcja lek-
koatletyczna GKKF zmieni za- -----..... ------­
pewne zdanie o Łodzi i wpro­
wadzi ją do kalendarza swych 
największych imprez. 

Od dobrej pracy poszczegól­
nych sekcji zależy wiele. Po­
winny one troszczyć się o po­
myślny rozwój swych dyscy­
plin sportowych na terenie 
wielkiej t.<xl:z.i i dbać o naj­
lepszą ich propagandę. A naj­
lepszą propagandą są zawody i 
zaszczyt organizowania wiel­
kich imprez krajowych czy 

l m.iędzynarodowych. I o to mu­
szą Się one bić, ale jednocześ­
nie swą pracą, swym pozio­
mem wewnątrzorganizacyj­
nym muszą do tych imprez 
dorosnąć. A ery wszystkie już 
dorosły? 

Niestety, nie. Wlele ma.my 
jeszcz.e sekcji słabych, cier­

Piłkarze W~zawy 
wygrali 7:0 

BRUKSELA. • f'nebywa]qco na tour• 
ne• w BelgU pllkanka repre1entacja 
Warszawy rozegrała w łrodę, 2.6 bm., 
no stadionie Ho1ssels w Brukseli przr 
świetle elektrycinrm t.polkonle 1 zespoi• 
łem AC Berschoot. Zdec1dowane zw„ 
clęstwo odnieill plłkone poi ser • 7 :O 
(2:0). lupem bramkowym pod1J..llli 1i•: 
Cleillk - 3 Uedna 1 karnego}, 8rych­
cy - 2 on11 Pohl (I karnego) I Ciupa 
- po ·~ 

Pięściarze Włókniarza 
walczq 

z Concordią 
piących przede wszystkim na MUoinil<ów bouu uelca nowa por­
brak aktywu. Sekcje te nie po- <Ja 6ł110<J•. Po dwuty9odnlowc1 pri„ 
sl.adają planu pracy nie szko- r.ie w1n0Nlq ro1grywio1 HSPol1 li ligi. 
1 · t kto Ó ~ ..,a 'ó l.ódzko Wlókn!an 11m ra1om w hall 
ą lllS ru r w ani S<;UZI w, I no Wld1•w.e 1połloa alq IO 1we1m ,.,. 

nie realizują SwYch kalenda- w@m - Concordlq (Piotrków). Obo 
rzyków imprez nie kontrolują 1ffpol1 rep••••ntujq mnie) więcej jed· 

t Ó ' D tak'-'- sek nakowq klosft, lolei końcowy wynik 
}:>racy rener w. o l\Oll - 1potllanla b..i11e zaleioł od dyspotycji 
cji n.aleią między Innymi - ponuególnrch 1owodnlków obu dN• 
1ekcja c!ęż.koatletyczo.a. Jim- tyn. Ponlewot wria•d pol1kkh pl•ścla· 
~-...h.k!, lytwi.arska i szer- ny do Wiech pneloion1 1oslal na li• 
,,_,J . •lopod, w 1Hp01e Wlóknlaua wyotq• 
m1ercza. Nic tez dziwnego, że plq Ąnlelall I Gutlńlki, Po dlutu•J 
tym.i dy&<:yplinami sportu pnetWi• w zespole Concordii wrstqpi 
Łódt nie interesuje się a pa- l'rocho, k1óry w wacbe lokioopóli1•dn~J . • 1 •mleny ''' najprowdopodo1>n1ej 1 (.;1· 
sjonują się nim! inne mJiasta: chor6<11. w menu nleddeln1m weimle 
Warszawa, Stalinogród, --Poz- takt• udtlal w wad•• cl4mo1 Stec. 
nań czy Wrocław. W sekcjach 1'.iotrtowlanln b4dile mlal aa pn„ 

ał b . . . h I c•wnlka Gampogo 1 Wlóknlana, Na)-
zdaw o Y się posi.adaJącyc ciekawiej Jednak 1apow1ada]q 11, po­
dobry i ofiarny kolektyw po- Jedynki poml4dty Brió~kq I Anielakiem 
wstają znów W ostatnich cza- w wod1e mun•(• t.cLslciem I Korgie<om 
sach jakieś nie""kOJ'ące Waś- w w~d1e kaguccej orm Kalu1n1m I 

• 'Y'"' Gu1'nsklm w wadze 1•11.kołtednlej. 
nie pomiędzy poszczególnymi 
działaczami na tle niezdro­
WYch i często zbyt wygórowa­
nych ambicji osobistych, jak to 
miało miejsce w sekcii kolar­
skiej. 

łódzcy juniorzy 
jadą do Wrocławia 

Lnoc:znie trudniejne 1adan1e cieka 
plęiciarą Gwardii. todzłanl• wyJełdia-­
jq do WomOWJ, gdtlo slouq po}edv­
nek z oktualnrm lidu•m tabeli - sto· 
ł•cznq Owardlq. Wornawionie będq 
grofnym pn:eclwnlklem, gdrt powoinle 
myilq o powrocie do p10,...n•J lłgl. 
Do Warszawy Gwardia w1jo!d!a w 
swrm naj„ilnleJnym składde :i Sierczo­
klem, Rozpienkim, Piórkowskim ł Oe­
binem na ciele. Ten ostatni spotka si• 
1 reprezentantem Polsk.J - Ponantq, 

Ze świata 
BUDAPESZT. - Pllkarskq 

reprezentację Węgier czekają 

w listopadzie dwa mecze mię­
dzypaństwowe; 13. Xl. Wę­
grzy grają w Budapeszcie ze 
Szwecją, a w dwa tygodnie 
później (27. XI.) równie.i w 
Budapeszcie z Wtochamt, przy 
czym w tym samym dniu dru· 
gie reprezentacje obt1 krajów 
zmierzą $ię w Livorno. 

W dniach 1 I 2 listopada br. !'Ot„ 
orane zostonq m s ęchy.vojewódzkte klo· 
syfikocyjne turn ieje piłkarskie tuniorćw. 

Weźmie w nich udział 20 drużyn repre· 
zentujqcych wstystkie województwa, 
przy czym Slqs.k wystcw!o dwa r.espoły. 
Podczas rozgryw&k Jun iorów obecni b'S· 
dq obse:rwotony r. ramien io $&kc.Jl pił· 
kl nożnej GKKF, któriy dokonajq 
przeglądu naszego l"lorybku piłkors1 • -,~ 
go. No podstawie tych obserwacji 
usto!ono !as tonie kadro lunlorów na 
rolt 1955·56 

2-_ruiynv biorące udz oł w turniejach 
g ~eić: będq dwo razy po 45 minut. O 
w wypod 'ir. !J wyl"l iku rem ;sowego torzq 
ch()no toston •e dogryw~o N ie może 
ona ]ednnk przeluoc1yć 1~ minut Je 
ter w tvm czasie fl ie podn;e ro fstrzyg· 
n 1 ęeie, 1wyci ęzco wyłofliony 1ostonle 
droqq losowonlo. 

Repr„tenloc}a todd walczy~ będzie 
we Wrocławiu z druiynoml Stollno­
grodu I. Opola I Wrodowio, o repr&­
zentocjo woj. ł6dzlc ! ego wyjełdio do 
Warszawy, gdrle spotka się z iespoło· 
ml Worstawy - miasto, Lublino I Sio· 
łegostoku. 

W pozostałych grupach grojq1 'łt 
Krokowie - Rzeszów, K!elce, Sto\ln .... • 
gród II I Kroków, w 8•1dgostc1y -
Gdańsk, Olsztyn, Wa rszawo - woj. I 
Bydgoszcz oraz w Po1non u - Kouolln, 
Szczeein, Zielono Góro I Por.non. 

Rodo trenerów lKKF do 1epre1en­
tocjl lodzi powołołe no•tępujqcych pił· 
korzy: Ludwiczolc., K i eros i ńskl, Krow• 
c.z.yńskl , Sobe'!ndo, Szymctok, Adamiec, 
Mrozowski, żak, Cichecki, Gebel, Kup­
ko , Wożniak. KcLmlerc1ok, O lstewskl, 
Sobczak I Paprocki. Zb·órko zawodni· 
k6w no Dworcu Kal:sk1m w poniedzia· 
lek, 31 bm„ o godz. 9, 

* 
LONDYN. 

prezentacja 
zawodowy 
Nottingliam 

Z MECZU ZSRR FRANCJA 

- Hokejowa ~e­
Szwecji pokonała 
zespól angi.iLsk1 

Pa nters 7 :6. 

Międ:ypu ńs twowy mecz pttkar ' k' ;7,SRR - /i'runcja rozegrany w niedzlelę 23 bm, w Mo­
sk u•ie , znkuńc 2 yL się 11iyntk1em nie rozstrzygniętym 2:2 (1:1). 

Ob !ldwie drużyny n1e doznaly w tym roku ani jedne1 porażki. 
NA ZDJĘCIU: tak padła pierwsza wyróumu;ąca bramka dla ZSRR. 
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Reliord żółwiego tempa 

Żłobek budow~y dłużej 
Pałac Kultury 

•• 
DIZ ••• 

Nikt nie ma z tego pożytku 

Pogadanki z radiowęzła 
giną w huku maszyn 

Mycie rąk przed każdym 
posiłkiem„. zarazki, które osia­
dają„. zapobieganie choro­
bom„. odpowiednia klimatyza­
cja sal ma ni esłychanie duży 
wpływ.„ 

dzą do uszu robotników, za4 
trudnionych w zakladacn 
włókienniczych czy mechani• 
cznych. Huk maszyn zagłusza 
slowa. Na sali panuje hałas 
potęgowany jeszcze przez au­
dycje słowne czy muzyczne, 
nadawane przez rad iowęzły. 
Nic też dziwnego, że robotnicy 
najczęściej głośniki wyłącza~ 

ją. 

Miel byt! odda,ny do użytku kończenie budowy na IV kwar~ wanie na stkodę ludzi pracy, 
w 1953 roku. Nie oddano go tal 1954 roku. A wreszcie za- którym państwo ludowe Ul­

jednak jeszcze do dzisiaj po- warto trzecią umowę, określa- gwarantowalo stale podnosze­
nieważ.„ jest nie ogi:zewany, a jącą 31 lipca 1955 r. jako osta- nie warunków bytowo-socjal­
nie ogrz,ewany jest, poniewnt teczmy termin oddania żłobka nych i troskę o dzieci. Ta kie ~trzępy zaledwie zd~ń, 

p!ynących z gtośników, decho-kotłownia :zmajduje się w p!- do użytku. w. G. 

wnicy, a piwnicę zalala woda Dziś, w końcu października „-----------------------------
i nie ma jej kto wypompo- 1955 roku, tlobek w dalszym 
wać, ciągu nie jest gotowy! W mię-

* * * dzyczasie bowiem okazało się, 
Dzieciom potrzebny byl żlo- że jest on wybudowany na 

bek, więc Konstantynowskie podmokłym gruncie i woda 
Zakłady Przemysłu Wełniane- zalewa piwnicę, w której :z.nru­
go zawarły odpowiednią urno- duje się kotlownia. 
wę z BudO'WUanym Prziedsiębior Prze<l wykonawcą staną! 
stwem Powiatowym w Łodzi. problem prwprowedzenia ro­
W wyniku tego wiosną 1952 r. bót drenarskich celem odw&­
przy ul. Dzierżyńskiego ruszy- dnienia terenu. 
la robota i wszystko wskazy-
wało, że w określonym termi- Nasuwa się pytanie, jak na 
r.ie, to jest w IV kwartale · to wszystko reaguje inwestr.r 
1953 roku żłobek (najładniej- budowy? Czy tylko podpisuje 
szy budynek w Konsta.ntvno- wciąż nowe umowy. 
.wie), rozbrzmiewać będzie gwa- Nie, nie tylko. W dyrekcji 
!'em dzieci. Koostantynowsk~ch Zakladów 

Niestetjl'. Z nie uzasadnio- Pn:emyslu Weln~anego znajdu­
nych przyczvn. a wlaści wie z j ą się dwie grube teczki z pi­
pewodu niedbalstwa wyko- ~mami inter wencyj.nymi do rń­
nawcy okazało się. że plano- 7.r.ego rodzaju ins•tytucJi: do 
wany ter.min ukończenia żlob- Budowlanego Przedsiębiorstwa 
ka nie będzie dotrzymany, na Powiatowego i Wojew. Zar7-
skutek czego musia.no zawT"t.PI' PrzedR. Budowlanych w Łod;o;i, 
drugą umowę przewidującą u- do Zarz. Gł. Wlókniar:z.y. do 
--------------. Centr. Zarz. Przem. Wełnia· 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA POLESIE: diił, 
28 bm., o godI. 16, w soli kon. 
łerencyjnej KD odbędzie „ię 
odprawa pnewodniczqcych ekip 
łqc1noicl m!osło t• wsiq. 

* I(. * 
DZIELNICA SAODMIESCIE: 

d1.ił 1 28 bm., o gocłz. 15.30, w 
lokalu KO, ol. Kośclunkl I li 
piętro) odbęd1ie „lq semina• 
rium dla pnodujqcych cgltoto­
rów grupy V (branle róirHJ) no 
t&mat 11Nowe momenty w 1y• 
tuacJI mlędi:ynorodowej - pro­
błe.m Niem~ec". 

* I(. * 
DZIELNICA CHOJNY: ddł, 

21 bm., o god1, 14, w loko4u 
KD, ul. Kallstew<~lego 2A, od· 
bedtle 1111 Mminarium dks wr­
ktad1>wc6w 11 roku hl1toril no• 
chu robotniczego I I roku szko­
ly polltyuneJ. 

* I(. * 
DZIELNICA STAROMIEISKA1 

driś, 28 bm., o god'ł. 1C.. w 
sali ~°'1łe„ncy)nej KD, ul. 
Rewolucji 1905 r. ftr 65, odbłt' 
dzle sif1 norada 1ekre.tany pod• ~ 
stawowych I odd1lal1>wych or­
ganlia<ji partyJn1ch. 

~ ..... , .......... """' ..... "~''""' 

Sklepy MHM 
otwarte w poniedziałek 

31 bm. 
Prezydium Rady Narodowej 

m. Lodzi - Wydział Handlu 
komunikuje, że w związku z 
przypadającym 1 listopada br. 
świętem, dla ulatwienia lud­
ności zaopati:zenia się w arty­
kuły mięsno-wędliniarskie -
w poniedziałek 31 bm. we 
wszystkich sklepach MHM od­
bywa6 się będzie sprzedaż 
mięsa I Jego przetworów. W 
dniu tym sklepy MHM będą 
czynne jak w dni normalne. 

nego - Pólnuc w Łodzr , dn 
Min isterstwa Przemysłu Lek­
k iego w War~zawie itp. W~­
m•enione instytucJe z kole• N> 
sprawdzeniu stanu faktyczne­
go na m1e.jscu budowy - śl~ 
!Jl.Gma do wykrmawcy, jednak 
bez Jalnegokolwlek rezult:ltu. 
Ostatnio na ponowną int':'!'­
wenc.ię Konstantynowsl!:'ch 
Zakładów, Woi. Zarz. P.udowl. 
Przede. Powiatowych w Ł<Jdz1 
odpowiedział. że roboty dre­
narskie zakończone zostaną 
całk01.vicie na dzień 30 wr?.(­
śnia br. Na~tepnie jednak Bu­
dowlane Przcds. Powiatowe 
„sprostowalo", że niestety, 7:!­

kończone one mol(ą być naj­
wcz,eśnieJ 15 listopada br. 

Na podstawie dotychC7.Rso­
wego doświadczenia należy ~'ę 
spodziewać, że i ten „ostate­
t•zny termin" również nie bę­
dzie dotrzymanv. 

* • • 
Konstan/tyn"wskie Zakłady 

Przemysłu Wełnianego zatru­
dniają przeważnie kobiety, z 
których wiele ma male d1..iecl. 
Niektóre :z. robotnic z powodu 
braku opieki muszą zabierać 
ze sobą dzieci do fabryki, tale 
jak toczyn1 m. in. tkacZlka Julra 
Żylk::i, albo też same muszą 
się z pracy zwalniać jak np. 
Helena 01'17.ewska i MaTia Za­
sępa. 

Obliczony na :JO mlejsc źlo­
bek nle pokryje całkowicie po­
ti-reb, ale niewątpliwie 
sytuację bardzo polepszy. Z te­
go też względu w imieniu pra­
cujących matek domagamy się 
od dyrekcji BPP wykonania 
wszelkich prac i ukończenla 
'itobka. Niezależnie od tegn 
Wo3ew. Zarząd Budowl. Przed­
siębiorstw Powiatowych wi­
nien wyciągnąć jak najsurow­
sze konsekwencje w stosunku 
do · winnych dotychczasowych 
karygodnych zaniedbań. Za­
niedbań dziiałających zdecydo-

Niepoprawny recydywista 
skazany na 5 lat więzienia 

W ostatnlcli dniach 11o•pnla na ul. 
NarutowicI<J, o godz. .4 nod roinem, 
potroi MO zauwatyt podejrwno•;o 
osobnrka nłoscicego c.zte-ry duto pca.· 
ki. Zotnyma.nym okazał si~ 24·1etnl Ml· 

~r6dmlełole, biorqc pod uwag• falc!, 
ie Rudnio4c. zajmował się krodrl•łoml 
od 1946 roku i był to to kilkakrotnie 
ko.rany, slca<to~ go jako ni,poprownego 
recydyw\3.tę na 5 lot więzienia. 

choł Rudniak, bez stctego mi•lsca za• •-------------­
mi~.szko.nl o. W pa-cz·kach znolezlooo 
nereg kup0t1ÓW moter1 oł6w wełnianych, 
4 pary spodni męskich, błam futrzany 
l Inne rzeczy. 

Jak wykazało dalsze ślodttwo, Rud· 
nick pracował w kopo.łni węgla w My· 
.słowicoch. Ale to mu nie wystorezoło. 
Po~tonowlł wybrać się no 11 gośclnn• 
występy" do lodri. Pnechod-Iqc ul icą 
Wschod:niq ta ~ nteresowoł s i ę punktem 
ustug<Wł·;m Spółdz.le-ln~ "Jedność". Kle· 
dy punkt opusto,s,zał, Rudniak wybił 
szybę I dostał $i ę do wnętna maga~ 
zvnu. Po z.ołodowcn lu czterech po-ezek 
kradz.ionymi przedm ioto·mi, postanowił 
opuścić t6di. Zomior ten w porę udo„ 
remn·1 1i funkc!onarius.1e MO. 
Sąd Powla~owy dla Dtielnlcy l6di· 

Komunikaty ŁOSP 
Uwaga, lłuchoct• somobńalcenla 

kierunku historii KPZR (I rok). 
Wykład rrt. „Pod•towy ideologi"""" 

po·rtll markslstowskł•j" odbędzie sl~ 
dtlś, l!8 bm„ o 9od1. 17, w soli wykla· 
dowej tódzki<Qo Ołrodka, ul, Trougut· 
to 1. * I(. .,, 

Uwaga, sluchocte kolelctywu studiu• 
!qcego ekonomikę pr1em1słu. 

Odczyt nt. „Wydajność pracy I dro­
gi wołki o jej wzr0$t" odbęcb le s'ę 
dz ! ś, 28 bm., o godz. 17, w sali 30S 
WDK, ul. Traugutta 18. 

TEATRY ny" g'odz. 18, 20. ROMA - „Porucznl·k 
Rakoczego" godz. 18, 20. REKORD -
„AJa,m w cyrku" godt. 17, 19. SOJUSZ 

NOW'/ - godz. 19 - „Don Juan". - „Ach tung I Ba-nditen" godz. 18.30. 
IM, S. JARACZA - godi. 19 - „Kro· STUD lO - „Urok watana" godz. 17, 
kowiacy I Górale". POWSZECHNY - 19. SlYLOWV - „Dzień bez kłamstwa" 
god?. 19 - „Za.trzymać p0C1qg„. MtO- godz. 18, 20, SWfT - „Głos przezno· 
DEGO WIDZA - godz. 15.30 - „Mo- czen'a" godz. 16, 18, 20, TATRY -
roln-ość pani Dulskiej''. MUZYCZNY - „Swiqtec.znv wieczór" gcxb:. 18, 20. 
godz. 19.15 - „W:kt<>rlo I je] hu1or". WlóKN!ARZ - „LHlomfi" godz, lS.30, 
ESTRADA SATYRYCZNA - godz, \9.1S 17.45, 20. WISŁA - „Szerszeń" godz. 
- „Uwago, kręcimy'', ARLEKIN - 16, 18, 20. WOLNOSC - 11Trzy storty11 

godz. 17 - „Jaś i Matgosla". PINO- godz. 15.45, 18, 20.15, ZACHĘTA -
KIO - god:. 12.30 I 17 - „Złoto kró- „Krewni" godz. 18, 20. 
Io Mego mono", 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (P:otr· 

ko"Nsk.o 102) - wystm"Va proc plo:sty­
lc.ów 16dzk~ch - ctynno od godz. 10 
do 13 i od 15 do 18. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Węckowsk lego 36) 

- czynne od godz. 9 do 15, 

KINA 
BAŁTYK - „Rio Escond ldo" godz. 

16, 18, 20. DWORCOWE - „Bola!on 
jest teraz no5-1", „Uderz w stół" godi. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. GDYNIA -
Program f ,lm6w kul turolno-oświotowych: 
„W kro·i n o piram id", „O kaczce plot­
ce" godz. 18, 20. Program dla noj­
mtodstych: „Królewna 2obka" godz 
16, 17. MtODA GWARDIA - „Tajem· 
nlc.ry wra~" godz. 16, 18, 20. 1 MAJA 
- „Opowieść atlaotycko" godz. 17, 19, 
MUZA - „No bezludnej wfspia" godz. 
18, 20 PIONIER - „P iątko z ul icy 
Baok'e)" godz. ~7. i9. POKOJ -
„Skarby sułtcmo 11 godz. 17, 19. POLO­
N JA - „Trzy sterty" godz. 15.45, 18, 
20.15, PRZEDWlOSNIE - „Kortilc poi· 

Dyżury aptek 
DzisieJszej nocy dyiurujq następu]q­

ce apteki: 'fuwlmo i9, Wólc.zońs.ka 37, 
P iotrkowska Jl'.251 Waryńskiego 146, No­
wotki 12, Wojska Polsk'ego 56, Dąbrow­
skiego 24b, al. Kościuulc.i 48. 

Dyżury szpitali 
Chirurgia: dri ś co~q dobę dyżuruje 

St.pita• im. N. Barlickiego, ul. Kopclń· 
s.lc iego 22. 

Interno: dzi ś catq dobę dy!uru]e 
Szpitai Im. Glu:i ńs-klego, ul, Zokqt· 
ria 44. 

Oy!ur poloinlcto·glne~ologlctny: dziś 
od godz . 8 do 20 dyżuruje Sz:p;tal im. 
Curie-Sktodowskiej, ul. Curle-Skłodow· 
sklej 15, od godz. 20 do 8 dyzuruje 
S10p i łal im. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

Ważne t.elefony 
~ogotowłe Ratunkowe - 25'"&4 
Mieiska Kom<>nda MO - 2'3-60 
Miejski Ośrodek lnlormClCii - 159-15 
Stroi Poiamo - a 

Mała rzecz, a wstyd 

Staraniem Zarzqdu Zieleni Miejskich urządzono Ia.tem 
na rogu ul. Za.chodnieJ i Drewnowskiej tadny zieleniec. 
Zie!eni2c bylby niew(łtpliwie ładniejszy, gdyby munięto 

zeń porozrzucane na trawnikach cegly i kamienie, 

7, ukosa 

Biurowa 
Niewątpliwie dyrektor łódz­

kiego ZBM bylby bardzo za­
kłopotany, gdybyśmy go za­
pyta.li o sprawy bytowe pra­
cowników pod!egtego mu 
OZR, mieszczącego się przy ul, 
Sienkiewicza 12. Zakłopotany, 
ponieważ najpraw<iopodobniej 
ni>? mialby nic do powiedzeni.a 
na ten temat. 

A sytua.cja )J1'zedstawła się 

tak. Biuro OZR mieści się w 
dreU111ianym baraku. Gdy by. 
Ło lato, zrozumiale, że nie 
trzeba bylo ogrzewać pomie­
szczeń biurowych. Wtedy było 
dU3zno, goriteo ł z przyjemno­
ścią siedrialo się P7'2:f/ otwar­
tych okna,ch. A le dzi.ł. kietiy 
n.adeszly jes1'1nne chłody, a la.­
dit drień. spodziewać się na.le­
ży przymrozków, sytua,cja nie 
wygląd~ różowo i na.leżafoby 

pomy§le6 o na.polenl1L w ple­
cach.. Łatwo komuś mówić 
„napalić". Ale w czym, skoro 
w barak.a.eh nie ma pieców? Ra­
dzi nie radzi )J1'acoumicy OZR 
zwróci!! się do dyrektora ZBM 
z prośbą o postawienie pieców. 
Po wielu interwen.:jach przy­
szli robotnicy z 5 odcinka. 
budowlanego. Postawili piece, 
owszem, nawet całkiem zgrab­
ne, ale na tym koniec. Zabra.­
klo rur. Przed tym jednak 
wycięto w dachu otwory, przez 
które miano skierować ru.ry. 
To nic, że może być zimno, że 
może pa.dać deszcz wla.śnie 
pl'Zlez owe otwory. 

Dzu sytuacja w biurze 
przedstawia się n.Mtępujqco: 
pracOtVnicy siedzą w płasz­
czach., w sza.Likach na 
szyi, kQ1>eluszach., pelerynach 

lodówka 
nieprzemakalnych. W poko­
jach podstawiono wszelkie 
możliwe naczynia, aby do nich 
ściekala woda deszczowa. Z 
calego biura pokiągano lampy 
biurowe, które slużą do ogrze­
wania nóg. Ponieważ lamp nie 
$tarczy!o dla wszystkich -
pierwszeństwo oczywiście ma­
ją kobiety, Mężczyźni w tym 
czasie chuchają w dianie i 
urząd.za.ją w pełnym rynsztun• 
ku biegi maratońskie. Pracow­
nicy nie narzekają na brak 
urozmaicenia, bo co pewien 
czM ,,wyskakują" korki w ta­
blicy z li.cznikiem elektrycz­
nym, ; wtedy znowu, oczywi­
ście mężczyźni, zajmują się• 
ich naprawianiem. Po kilka­
krotnych. taki.eh. „1.D'IJS\adka.ch." 
korków ztość ogarnła wszyst­
kich \ wted 11 sypią się epitety 
pod adresem dyrekcji z gorą­
cymi życzeniami, by wreszcie 
ktoś zainteresował się zmarz­
niętymi pracownikami ZBM­
owskiego OZR. 

ZYGMUNT SZPILKA 

To warto 

,,Trzy 
Na e'kra:ny kin „Polonia" i 

„W c.lność" wszedł nowy film 
produkcji polskiej pt. „Ti:zy 
~tarty''. Zainteresuje on przede 
wsz.ystlkim miłośników 6J)Ortu 
(ale nie tylko), jest to bo· 
wiem pierwszy fabularny film 
polski o tema tyce 5P0rtoweJ. 
Składa się z trzech nowel: o 
młodej pływaczce, poc7.ątkują­
cym bokserze i utalentowa­
nym kolarzu, którzy wskutek 

· ro~i tych okoliczności prze-

Odczyt 
Stowonyszenle Nou1cCMo • Teehnla.ne 

lniyn4cr6w ł Techników Sani tarnych, 
Ogrzewn ictwo, Gazownictwo ł Ter&nów 
Zielonych Odd1lat w todzl. orga-ni:iu· 
Je dziś, 28 bm., o godt, 18, w lokalu 
NOT w Łodzi, ul. Piotrkowska 102, od· 
czyt mgr int. Trojoru:„.vs,kle-go pt. „Od­
powie-trzonie centralnego ogr.zewonio 
wodnego", 

Z drugiej strony pogadanki 
np. z zakresu oświaty sanitar... 
nej są bardzo p~trzebne. Orga„ 
nizować specjalne odczyty -
znaczyłoby to 7..ajmować lu„ 
ciziom jeszcze godzinę cennego 
czasu. Jak wobec tego rozwiq„ 
7RĆ ten problem, by - mówiąc 
popularnie - i wilk był syty 
i owca c<1la? 

W zakładach chemicznych 
tam gdzie ciszę zakłóca 1..aled„ 
wie jakieś kapanie czy tleli"' 
ka tne syczenie, oświatę saru-· 
tarną można krzewić przez 
glc>śniki zainstalowane w sa~ 
lach produkcyinych. Podobnie 
- w niektórvch oddzia!ach ~a­
kladów włókienniczych. Ale 
tylko w niektórych. Na ogół 
b')wiem pogadanki z zakreo;u 
profilaktyki (na którą kładzie 
się taki duży nacisk) nie do-­
chodzą do uszu pracowników, 
Właściwie rozwiązano 1ę 

sprawę w Pabianickich ZPB 
im. Rewolucii 190a r„ gdzie 
_głośniki umieszczono na pod­

l wórzu i w portierni i udycje 
słowne transmituje się w 
przerwach między zmianami. 
Wtedy - wyja8nia lekarz 
przemysłowy tych zakładów 
dr Sznel - robotnicy uczą się i 
metod zapobieg<1nia chorobom1 
i przepisów sanitarnych, i siu„ 
chają odczytu o higienie pra" 
cy, 

Dobrze by było, aby lekarze 
przemysłowi i kierownicy ra­
diowęzłów innych zakładów 
wprowadzili u siebie podobny 
system pracy, 

AUG. 

RADIO 
PIĄTEK, 24 l'AtDZlfltNIKA 1955 R. 

FAIA 202,1 m 

WIAOOMO!CI: 5.05, 6.00, 7.00, MO, 
t2.04, u.oo, 19.15, 21.30, 23.SO. 

12.1S Muzyico rozrywkowa z płyt, 12.40 
Audycja ukolna dla klas I I li pt. „z 
piosenką jest nom wesoło". 13.00 V/tą• 
zonka woków. 13.iO Muzyko ope-retko­
wo. 14.10 „Opowieśt o pewnym teo„ 
tne0

• 14.30 feoł il;s Ryblclł - Suito Stq· 
ska. 14.45 Utwory skrzypcowe. 15.00 ,,Z 
molodlq I plosonłq przez świat", 16.00 
Koncert popolud1'iowy. 17.00 „Z !ycia 
Zwlq1ku Rodz<odclego". \7.30 t6di.kl 
dzlenfto• rodioWy. 17 .45 Muzyko oipe-ro-

~io 7~:'nh~dern~wnM~Y";':51~11.~~cił~ 
~bumu„. 18.AO Koncert chóru rozgło­
łni wroclown.Je) PR. 19.00 Muzyko I 
oktualn.ołci. 19.25 Reportat liteitocld• 
19.40 Z cyklu 11Kompo1ytor tygodnia". 
20.2.5 Audy-<:Jo ołc:tua•na. 20.40 Muzyka 
\onec:z-.rio. 21 .15 „Gorąca zternlo". 21.~ 
Kronika sportowo. 22.00 Re-tro.nsmisjo 
koncertu symfonJanego i fiihormon l ł 
Norod.,.,.,.J. 22.20 Fel;..ton. 22.50 Dol· 
szy ciqg koncertu. 23.00 Muzyka tanea• 
na. 

starty'' 
grali wame dla nich spot!k,a~ 
nia czy .zawody sportowe. Te 
przegrane - zgodnie z 1Mrier­
dzeniem jednego z treneró\V 
występująeych w filmie -
mogą i powinny przyczynić 
S'ię do lepm;ego wy-chowania 
sportowego młodzieży. 

„Tny starty" zrea1izowan9 
są przez zespół złożony :z.e stu­
dentów, wrz;ględnie absol!wen­
tów Państwe>wej Wyżsrz.ej 
Szkoły Filmowej w Łodzi, 

Przyjem.n.a, bezpretensjonal­
na gra młodych aktorów, cha­
rakterystyczne sceny z życia 
sportowców, ciekawY wyścig 
kolareki, z,awody pływaokie, 
emocjonujący me<:z bokserski 
i ładne zdjęcia s.prawlają, że 
fllm naprawdę wart jest obej„ 
rzenia. 

A. 

TERMINARZ TECHNIKA 
Pracownicy poszukiwani 

N A ROK 1 9 5 6 

Naczelna Organizacja Techniczna 
z a w i a da m i a członków Stowa­
rzyszenia, że w okresie od 1 do 30 
listopada br. pi:zyjmuje zamówie­
nia na Terminarz Technika na rok 
1956. - Zbiorowe pi:zez koła za­
kładowe do Oddziału NOT w t.o­
dzi, ul.Piotrkowska 102, indywidualne 
- bezpośrednio w Oddziale NOT 
w f.odili. 

CEN A EGZEMPLARZA Zł:. 10 

Zamówienia uwzględniane będą w kolej­
ności zgłoszeń i tylko w granicach na­

kładu poszczególnych branż. 
2363-K 

PABIANICKIE 
ZAKł.ADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
p A n I A N I c E, uL MAJDANY 6. 

tel. 312 
uruchomiły: 

punkt usługowy wyświetlania ry­
sunków tecbniczoycb. 

Punkt usługowy wykonuje: 
ODBITKI $WIATWCZUŁE. 
TRANSPARENTY, 
OPRAWĘ PLANO W I MAP. 

2392-K 

Cukierników karmelarzy do produkcji cu­
~ierków owocowych zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia Inwalidów •• Zakłady Cukierni• 
cze„. Warunki do omówienia na miejscu. 
lgloszenla pi:zyjmuje sekcja kadr przy uL 
Rewolucji 1905 r. nr ł (dawn. ul. Południo­
wa} w godz. od '7 do 12. 2388-K 

Kierownika składu z praktyką, energicznego 
z,atrudnl w Radomsku Lódzkie Przedsiębior­
stwo Obrotu Produktami NaftowYmi „CPN". 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna., 
Łódź. ul, Qdaóska 70. 2389-K 

MHD ART. SPOŻ. t.ODZ • POLUDNIE 

W Ł O D Z 1, ul PIOTRKOWSKA nr 113, 

zawiadamia, że stosownie do uchwaly 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie z,ażalenia, od­

wołania I skargi załatwia dyrektor lub 
jego zastępca we wtorki od godz. 17 do 20. 
Jeśli we wtorek przypada dzień wolny 

od pracy, dniem pi:zyjęć Jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

2367-K 
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